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Petkiewicz w drodze do Ameryki
Łódź - Warszawa w boksie 10:6 I. K. P. i Czarni spada ja do klasy A. Lista najlepszych szosowców

PETKIEWICZ NA DWORCU WARSZAWSKIM
fla chwilę przed odjazdem do Cherbowga, gdzie ma wsiąść aia okręt Bercn- 

garią celem udania się do Ameryki.

W niedzielę dn. 1 b. m. ogodz.lkic znaczenie Staffa Pctkiewi- 
8.50 rano opuścił Warszawę u- cza w Ameryce, zdawał sobie 
dając się do Ameryki Stanisław równoczćśnic sprawę z niebez- 
Pctkicwicz i jego opiekun, dcle-( pieczcństw związanych z wy- 
gat, P.Z.L.A.—:p. Feliks Weintal. prawa zawodnika amatorskiego 

dn kraju dolarów.Wyjazd nastąpił niemal nie­
spodziewanie w chwili, gdy ko­
respondencja telegraficzna z. P- 
Ouistem. reprezentującym za­
praszający Petkiewicza kon­
cern prasowy w Nowym Jorku, 
stawiała wyjazd Petkiewicza 
pod znakiem zapytania.

Ostatnie dni przyniosły jed­
nak zmianę syitluacji. Jak pisa­
liśmy w poprzednim numerze 
„Przeglądu Sportowego“, P. Z. 
L. A. wysiał do organizatorów 
depeszę z żądaniem kategorycz­
nej zgody na swoje warunki: no 
dróż i starty Petkiewicza mają 
trwać- nic dłużej, niż dwa mie­
siące, jlość startów nic. przekro­
czy 5—7, impreza dochodzi do 
skutku na warunkach ściśle-a- śląskie na rozdrożu; 
matorskicli.

W ub. piątek nadeszła odpo­
wiedź telegraficzna z wyrazami 
zgody na wszystkie warunki, p0 
stawione przez P. Z. L. A. Wraiz 
z nią przyszła reszta sumy po­
trzebniej na przejazd. Petkie­
wicz mógł wyruszyć.,w drogę-

Ostrożność P- Ż. l. A. w trak­
towaniu propozycji amerykań­
skiej zasługuje na szczere uzna­
nie. Smutna historja wyprawy 
Hoffa i w konsekiwencji dysk'wa 
Jifikacja świetnego Norwega, by 
Jv groźnem memento dla nasze­
go związku, który, uznając wiel-

Ostatni mecz ligowy roku 
1929 odbył się w Katowicach na 
boisku I. F. C. w atmosferze wici 
kiego napięcia, przy udziale 3000 
widzów.

Sędziemu p. Słomczyńskiemu 
przedstawiły się drużyny w 
swych normalnych pełnych skła 
dach. Ruch grał o bardzo wyso­
ką stawkę, gdyż przegrana, a na 
wet remis, powodowała spadek 
do klasy A i stawiała piłkarstwo 

; jeżeliby 
obydwa śląskie kluby spadły z 
Ligi, to wówczas groźba rozła­
mu w piłkarstwic ponownie za­
wisłaby w powietrzu i utworze­
nie secesji śląskiej nabrałoby 
cccii realnych.

Warunki te musiały z natury 
rzeczy wywołać u graczy duże 
zdenerwowanie. Znalazło ono uj 
ścic w konflikcie Kałuży z Ru­
chu z Pazurkiem. Jakkolwiek ten 
ostatni incydent spowodowany 
przez Kałużę można usprawiedli 
wić poniekąd specyficznemi oko 
licznościami, to jednak zawa­
diackie zachowanie sic Kałuży 

I Ostrożność Związku była tein 
bardziej na miejscu, że p. Quist 
zamierzał nadać swojej. kores­
pondencji z Petkicwiczem <iak- 
gdyby- prywatny charakter. Gro 
zilo to tern niebezpieczeństwem, 
że oficjalny wyjazd iStarty pod 
kontrolą obu związków prze­
kształca się na imprezę prywat­
ną. której przebieg nie pozosta­
wiałby wątpliwości co do jej 
cech amatorskich.

Postawa P. Z. L. A. usunęła 
te możliwości.

Petkiewicz wyjechał i będzie 
startował jako amator pod egidą 
dwu związków — Polski i U.S.A.

Biegacz nasz stanął w Paryżu 
dn. 2 b. ni. o godz. 5-e.i popoł.. W 
planie ma jednodniowy pobyt w 
stolicy Francji. lekki trening na 
bieżni i wyjazd do Cherbourga. 
gdzie w środę dn. 4 b. m. wsią­
dzie na statek „Bęrengaria".

„Berengaria" należy do Cu- 
nard Linę, liczy 51.000 tonn i jest 
jednym z największych statków 
na kuli ziemskiej. Mieści on 
około 3,000 pasażerów i 800 o- 
sób załogi. Sport polski zapisał 
już raz na „Berengarii" swoje 
nazwisko: statkiem tym odbył 
podróż do Ameryki, zuubywc- i ,,

Ostatni mecz, ostatnia sensacja
Ruch bije Garbarnię 1:0

również i na innych meczach, 
winno być ukarane.

Przebieg gry był nader intere­
sujący ze względu na wyrówna­
ne siły, a nawet przewagę Ru­
chu. Gracze śląscy zdopingowa­
ni stawką meczu oraz nieustan- 

jnemi krzykami swych zwolenni- 
[ków, pokazali grę naprawdę do­
brej klasy, i tak technicznie jak i 

I sprawnością fizyczną górowali 
nad przeciwnikiem. Jedynie nie­
umiejętność, strzelania ataku Ru 

I-go miejsca na konkursie arty­
stycznym. lX-ej Olimpiady w 

■ dziale poezji, K. Wierzyński.
Petkiewicz spędzi na ..Bcren- 

gar.ii“-51 •> dnia. Jodzie 1-szą kla­
są. Biegacz, nasz będzie mógł ko 
rzystać ze wspanialej pływalni, 
sali gimnastycznej, masażu i t. d.

Nie od rzeczy będzie wspom­
nieć tu o wielkich ułatwieniach, 
które zrobiło Cunard Line Pet- 
kiewiczowi. Linia okrętowa za­
wiadomiła telegraficznie oddziały 
w Paryżu > New Jorku o wyjeź- 
dzie Petkiewicza.tak że biegacza 
polskiego oczekiwać beda żarów 
no we Francji jak i w Ameryce 

i delegaci tej linji.
Oddział wąrszawsk’ posłał po 

dobiznę Petkiewicza do swej cen 
trali londyńskiej, która skorzy­
sta z fotografii naszego biegacza 
przy redagowaniu dziennika, wy­
dawanego na okręcie podczas ca 
lej po Irćży.

Dn. 10 b. m. Petkiewicz stanie 
w Nowym Jorku. Pierwszych 
10 dni prowadzić bedzie trening 
w hali, 20-go b. m. ruszy po raz 
pierwszy do walki.

Dn. 20 b. m. w ramach t. zw. 
'„Christmas Charity Day" w Ma

chu uchroniła Garbarnię od wy- 
sokocyfrowej porażki. Trzeba 
też przyznać, że trio obronne 
Garbarni było w tym meczu naj­
lepszą częścią drużyny. Sławny 
atak mistrza nie potwierdził tym 
razem swej klasy — najlepszym 
był Bator, inicjator wszelkich 
akcyj Garbarni.

Bramkarz Ruchu Kromer był 
obok Gąsiora i Pcterka najlep­
szym graczem na boisku, wyka­
zał on dużą rutynę i nadzwyczaj

'ną pewność w wyłapywaniu pi­
łek. Gąsior na środku pomocy 
był duchem swej drużyny, nie­
ustannie pchał napad naprzód i 
pśuł wszelkie posunięcia prze­
ciwników. Zwycięską bramkę 
zdobył Peterek głową po strzale 
z rogu w 42-giej minucie gry. 
Przez długie minuty niemilkną­
ce oklaski i entuzjastyczne 
okrzyki nagradzały ten czyn i 
zachęcały drużynę Ruchu do wy 
trwania.

Po przerwie przewaga Ruchu 
była jeszcze wyraźniejsza, jed­
nakowoż nie zaznaczyła się cy­
frowo.

Podkreślić trzeba jeszcze obro 
nę bramki przez Kremera, który 
nadzwyczaj przytomnie i intui­
cyjnie zlikwidował rzut karny 
strzelony przez Pazurka za rękę 
Kusza.

Po końcowym gwizdku tłumy 
publiczności wtargnęły na bois­
ko i tylko silny kontyngent poli­
cji pieszej i konnej zdołał zapro­
wadzić pewien lad i przeszko­
dzić ekscesom.

rokują
NA DESKACH HALI OŚRODKA W. F.

trenował codziennie Petlkiewicz, uzyskując doskonale czasy, które 
jego startom w Am&ryce pelme powodzenie.

1dison Square Garden Petkie­
wicz zmierzy się po raz pierw­
szy z biegaczami amerykański­
mi. Nazwiska ich. jak i dystans 
biegn. chwilowo są nieznane.

Petkiewicz będzie występo-

wał w Ameryce w reprezenta-*  
cyjnych barwach Polski.

Obecna forma Petkiewicza 
jest doskonała i, jak nam mówił 
znakomity biegacz na odjezd-> 
nem — lepsza niż w maju, kie­
dy to ustanowił swój znakomity 
rekord na 5000 mtr. Parotygod- 
niowy trening na sali Ośrodka 
sprawił, że Petkiewicz zapoznał 
się doskonale z warunkami bie­
gu w hali krytej. Posiadł mię­
dzy inmemi sztukę brania ost­
rych zakrętów bez zwalniania 
tempa, co jest najtrudniejszą rze 
czą przy biegach w hali.

Na jednym z ostatnich trenin» 
gów, w czasie biegu na 70 okrą­
żeń (ok. 7 kim.) Petkiewicz 
biegł, z Mędrzyckim. Doskonały 
średniodystansowiec Polonii tył 
ko przez 3 okrążenia zdołał się 
utrzymać za Petkicwiczem. '

*
Oto wiadomości o naszym 

biegaczu z ostatnich chwil, spę­
dzonych w granicach Ojczyzny. 
Niebawem będzie od nas daleko.

Dziś stanęliśmy wobec rados­
nego faktu, że kraj najpotężniej­
szego sportu zaprosił po raz 
pierwszy w swoje granice lek­
koatletę polskiego, podbity jego 
wynikami i zwycięstwami na 
bieżniach różnych stolic Eu­
ropy.

Oby fakt ten był nowym bódź 
cem do pracy. Oby wyprą w a 
Petkiewicza przyniosła sporto­
wi polskiemu laury i nową 
sławę.

LEGJA — WARSZAWIANKA 6:1
Sytuacja po rzucie z rogu ku bramce Warszawianki ściągnęła na pole kar? 
ne nawet Martynę (na lewo z tyłu), który stara się odebrać pitkę podaną 
mu głową przez Erzedzieckiego (w podskoku). JYjelgusiak schylony rezy, 

gnu Je. z walki, ’

W POGONI ZA PIŁKA
Niedzielny mecz towarzyski niekompletnych zespołów Legii 1 Warszawian­
ki (6:1) dostarczy! widzom nietyle emocji ile obrazu bieganiny bez ładu
1 «kładu. Oto typowy obrazek z tych zawodów, gdy pięciu graczy pędzi w

fcupie do. piłki, a bramkarzjtcMrpy) ębrocęny. jest tyłem,

'ADAM SEWERYNIAK (SOKÓŁ—ŁÓDŹ)
był najlepszym zawodnikiem na mecziu międzynarodowym Warszawa —
Łódź 6:10 i otrzyma! od W. O. Z. P. piękną nagrodę honorową za najładniej,
szą walkę dnia. Na zdjęciu widzimy Seweryniaka z nagrodą, otoczonego

tłumem entu-zjąstówr Na Iowo g tyłu stoi sędzią p. Laskowską ż



PRZEGLĄD SPORTOWY Ma. ? grudnia T<& roEif.  Nr. SI

Warszawa pobita na ringu przez Łódź
Międzymiastowy mecz bokserski 10:6

Międzyokręgowe spotkanie^ W wadze koguciej zderzają się 
pięściarskie Łódź — Warszawa, Cyran (Ł.) i Goss (W.). Cyran 

nie wygląda na kogucią wagę i 
ina niezawodnie kilka kilo prze­
wagi.

Początek meczu wydaje się za 
powiadać przegraną niedoświad­
czonego Gossa przez nokaut. 
Lecz warszawianin powoli przy 
chodzi do siebie... i do głosu. Mi 
nio jednak otrzymanego słusznie 
ostrzeżenia za trzymanie jedną 

i ręką i uderzanie druga — Cy­
ran ma znaczną przewagę.

Drugą rundę rozpoczyna ostry 
atak łodzianina. Goss jednak sto 
puje dobrze i. lepszy teclinicznie. 
częściej trafia. Ostra wymiana 
ciosów emocjonuje publiczność. 
W tej rundzie przeważa Goss.

W ostatniein starciu Goss wy­
raźnie słabnie pod zaciętemi ata 
kami Cyrana i z trudem kończy 
rundę. Zwycięstwo Cyrana pew 
ne. 2:2.

W wadze piórkowej zanotowa 
no pewną niespodziankę. Bili się 
Klimczak Ł.) i Anders (W.). Klim 
czak ostatnio walczył na remis z 

, Górnym, byt więc wysokim fa­
worytem (wysokim w dosłow- 

i nem znaczeniu też). Publiczność 
wyraża głośno swe wątpliwości, 
prosi uparcie o podanie „prze­
wagi“.

Początkowo przeważa łodzia­
nin. Anders walczy z rezerwą, 
trzymając się na dystans. Pod 
koniec rundy w gwałtownym ata 
ku pakuje celny sierpowy — i 
Klimczak idzie na deski do 9. Je­
dynie gong ratuje go od nokautu.

W drugiej rundzie Klimczak 
przychodzi do siebie, lecz war­
szawianin, stale atakując, zacho­
wuje przewagę. W trzeciej An­
ders poluje na .nokaut, dużo chy­
bia i wyczerpuje się daremnie.

■odbi te m niedziele na sali O- 
środka Wych. Fiz.. zakończyło 
się zaslużonem zwycięstwem go 
ści.

Nie znaczy to jednak, by bok­
serzy Ifjdzcy przewyższali sto­
łecznych. Jeśli chodzi o styl, o 
technikę, o rozumienie sportu 
ipięściarskiego. to prędzej nawet 
należałoby wyższość przyznać 
W arszawie. Lecz większa twar 
dość, większe poszukiwanie real 
nych rezultatów i może fizyczna 
kondycja — przeważały szale na 
korzyść gości.

Nie będzie nie na miejscu za­
znaczyć również, iż zawodnicy 
łódzcy nie byli po przyjeździe 
Xvażeni. Warszawski Związek 
Okręgowy—traktując spotkanie 
(iako w pelnem znaczeniu tego 
słowa „towarzyskie" — uznał 
za wystarczające zaświadczenie, 
'przywiezione z Łodzi. A prze­
cież od chwili ważenia przeszło, 
sporo czasu — i na ringu wyda­
wało się bardzo wyraźnie, że ło­
dzianie mają przeciętnie po 2—3 
kilo więcej.

„Przegląd Sportowy“ prze­
strzegał w tym względzie — nie 
tzostał jednak wysłuchany.

Zainteresowanie meczem było 
'ogromne. Szczupła sala ośrodka 
była przepełniona; że w dodatku 
organizacja mocno szwankowa-j 
Ja i osoby, posiadające bilety sie i 
klzące, musiały stać w ścisku poi 
kątach, podczas gdy krzesła po-, 
zajmowali młodzieńcy ?e „stoją­
cych“ — więc obawiać się nale­
ży. że wielu w takich warun­
kach zniechęci sic do uczęszcza­
nia na imprezy pięściarskie. A 
szkoda: zawody były ciekawe i 
mogłyby doskonale przysłużyć 
się propagandzie sportu bokser­
skiego. gdyby odbyły się w od­
powiednich warunkach.

Zaniechanie systemu sprzeda­
wania nadmiernych ilości bile­
tów i łepsze dopilnowanie, kto 
jakie miejsca zajmuje — iest ko­
nieczne, inaczej publiczność musi 
się zniechęcić.

W wadze muszej spotkali się 
Pawlak (Ł.) i Kaźmierski (W.). 
Przedstawiciel stolicy dużo lep­
szy technicznie, walczy na dy­
stans. Łodzianin, typowy „figh- 
iter“ prze do zwarcia, lecz gra 
nóg i doskonałe uniki warszawia 
nina udaremniają jego zamiary. 
Pierwsza runda z przewagą Kaź 
mierskiego.

W drugiei Kaźmierski akcentu 
je swą wyższość, wykazując 
bogatszy repertuar ciosów i 
szybszą orientację.

W trzeciej celny lewy sierpo­
wy warszawianina oszałamia Pa 
Wiaka, który mimo to kontrata­
kuje zawzięcie; Kaźmierski sto­
puje pewnie i wygrywa bardzo 
wysoko. 2:0 dla Warszawy.

Koniec rundy wyraźnie dla ło­
dzianina. Sędziowie dają zwy­
cięstwo Andersowi. Wynik re­
misowy nie skrzywdziłby jednak 
nikogo. Tak czy inaczej, rezul­
tat uzyskany jest dla warszaw­
skiego pięściarza zaszczytny. 
4:2 dla Warszawy.

Waga lekka: Sewcryniak (L.) 
— Głowacki (W.). Najpiękniej­
sza walka dnia. Przeciwnicy 
wyjątkowo dobrani budową i sty 
lem, obaj posiadający dobrą tecli1

1 nikę. Walka w póldystansie. 
gdzie nieco silniejszy Sewcry­
niak góruje. Naogóf .jednak pier 
wszą runda jest równa.

Druga zaczyna się ostrzej. Ło 
dzianin często przytrzymuje i po 
pycha, za co. po zwróceniu u- 
przedniem uwagi, dostaie ostrze­
żenie. Runda znowu równa.

W trzeciej, gdzie przeważa 
zwarcie, Seweryniak iest więcej 
na froncie, wyzyskując stale swą, 
siłę. Głowacki broni się zawzię

Ostatnie wiadomości
Alecz Polonia — Ruch, zakończony 

wynikiem 3:2. został przez W. G. i D. 
zweryfikowany, jako w. o. i 3:0 dla 
Polonii wskutek rozmyślnego zdekom­
pletowania drużyny przez Ruch.

Łódzki turniej siatkówki przyniósł 
następujące wyniki: Sobolewska 11 — 
Orzeszkowa 30:21, Sobolewska — P- 
S. P. A. 27:15, Oświata—Kuipcy 30:23, 
Oświata — Miejska Sz<k. Handi. 25:18, 
Sobolewska—Szczaniecka 30:26, HKS 
— Absolwenci 30:20, Oświata — M. 
Szk. Handi. 25:23, Absolwenci — HKS 
30:7.

Turyści pokonali K. S. Geyer w sto­
sunku 12:2. 
nym niemal 
koncertowo, 
Bramki dla 
chałski (4), 
Stolarski (2) i Królasik (1). Geyer nie 
dochodził wcale do głosu. Sędziował 
tjez zarzutu p. AndJrzejak.

Cracovia — Podgórze 13:2. Wyso- 
kocyfrowe zwycięstwo Cracovii nad 
mistrzem krakowskiej A-klasy świad­
czy nie tyle o słabości Podgórzan ile 
o doskonalej grze Cracovii, która we 
wszystkich linjach imponowała mimo 
braku Kałuży, Sperlinga, Mysiaka, Pta­
ka i Otfinowskiego. Najlepiej spisywał 
się atak, gdzie maty Malczyk dal kon­
cert gry.

U Podgórza znać było brak rutyny 
u poszczególnych graczy; dobrzy w po 
jedynkach nie mogli przeciwdziałać ze­
społowej grze przeciwnika. Najlepszy 
Ściborowski w ataku.

Turyści wystąpili w pel- 
skladzie ligowym i grali 
zwłaszcza w linii ataku, 
zwycięzców strzelili Mi- 
Praitas (3). Chojnacki i

Sporf motorowy
po 5 latach pracy w Łodzi

Jedna z najmłodszych gałęzi łódzkie 
xo życia sportowego — motocyktizm | 
•ohclHxl'zita w sobotę jubileusz swego pic i 
ciołecia.

Union w ciągu swego krótkiego ist­
nienia ma już wcale pieknv dorobek 
sportowy. Klub powstał przed pięciu 
Jary z inicjatywy sześciu panów, z po­
śród których połowa tvlko miała mo­
tory, Dziś sekcia motocyklowa Uniom; 
,< iada blisko stu członków i 65 włas­
nych maszyn. Motorzyści Unionu w 
ciągu całego pięciolecia uczestniczyli 
jaknailiczniei we wszystkich niemal (po­
ważniejszych iiupreizach krajowych. 
Kpt. Zwiezdowski. iest mistrzem ^Polski 
w roku 1927. Schönborn przez dw lata 
(1927 i 1928) iest wicemistrzem Polski, 
Mencel «dobywa w roku ubiegłym 
wśród silnej ironkurencii międzynarodo­
wej na 150 startujących drugie miejsce 
w zijeżdzie gwiaździstym do Berlina: w 
tegorocznym zjeździć do Poznania 
ensemble łódzkie zajęło 15 pierwszych 
mieisc. 4

Do czołowych motorzystów Unionu 
należą: tegoroczny mistrz klubow y Wla 
dystaw Grabowski, -wicemistrz Nagel, 
bracia- Schönborn, stary, przedwojenny 
motorzysta Rydel Nestler. Werner. Fie 
dler. Horn. Kister. Buckles’ seni. i iunj., 
kpt. Zwiezdow ski. Lange, Meister. Weg. 

' ner. Teepe. Mentzel. Steinert. Marszel.
Hoffman. Jung. Kiss. inż. Seidel. Oscar | 
Richter i w. in. SdkCia ma również w 
swych szeregach motorzystke. która się 
wspaniale zapow iada.

Kalendarzyk klubów v iest stale wy­
pełniony. Na czele sekcii stoi jei zało­
życiel p. Fude. Wiceprzewodniczącym,, 
i kapitanem drużyny jest p. Grabowski, 
iego zastępcą p. Oscar Drebcrt. Ko­
misję portową stanowią p.: Nestler, 
Steinert i inż. Seidel.

Proczystości jubileuszowe, związane 
z rozdaniem nagród odbylv sie w ubie­
gła sobotę dnia 30 b. m, w lokalu wtas-i 
nym przy ul. Przejazd.

P. Z. Motocyklowy mianował komi­
sarzem na Poznali dr. Maika, członka 
Unii poznańskiej-

cie, lecz decyzja, dająca zwycię 
Stwo Seweryniakowi. nie jest nie 
słuszna. Punktacja meczu 4:4.

W półśredniei Trzonek (Ł.) 
mierzy się ze Strzelcem (W.). 
Łodzianin silny, przysadzisty, tro 
clię niezgrabny, warszawianin 
wysoki i cienki.

Minio, iż Strzelcowi narzucała 
się wprost taktyka, polegająca 
dla wyzyskaniu większej ruchli­
wości i długości rąk. czyli wal­
czenia na dystans, operowanie 
side-stoppami i ciosami proste- 
mi, warszawianin obiera sposób 
walczenia najdogodniejszy dla 
przeciwnika; wymiany ciosów 
na póldystans i w zwarciu. Trzo 
nek ma wobec tego stale rosną­
cą przewagę. Jedynie na po­
czątku drugiej rundy, kiedy 
Strzelec przez kilkadziesiąt se­
kund „tańczy“ i plasuje ciosy z 
daleka — sytuacja wygląda dlań 
korzystnie. W trzeciej rundzie 
długie obustronne serie ciosów 
„na chybił trafił“ pozwalają war­
szawianinowi pokazać dużą am­
bicję. a łodzianinowi twardość. 
Zwycięstwo Trzonka nie ulega 
wątpliwości. 6:4 dla łodzi.

Dwaj „średni“ Mayer (Ł.) i 
Staniszewski (W.) dają walkę 
nieładną. Mayer aktywniejszy, 
szybszy w akcji j twardszy. Sta 
niszewski niepotrzebnie szuka 
zwarcia. W dodatku, rozporzą­
dzając zupełnie innemi danemi fi- 
zycznemi — usiłuje naśladować 
styl swego kolegi klubowego! 
Głowackiego... w tern przede- 
wszystkiem. co jest jego słabą 
stroną. Ma więc zbyt otwartą 
gardę i ręce nonszalancko opusz' 
czoue.

Trzecia runda, prowadzona o- 
gromnie ostro, wykazuje nieccl- 
ność warszawianina, często poza

1 W pierwszej połowie uzyskuje Cra- 
, covia 5 bramek przez Kozoka. Po pau-
1 zie dajszc punkty dla Cracovii strzela 
Kossok. Malczyk, Kubiński i Rusinek. 
Natomiast Podgórze strzela zasłużenie i
2 bramki przez Mitusińskiego.

Wisła — Wawel 3:1 (0:1). Wista bez ; 
Reymana, Czulaka i Balcera, z Koźmi­
nem na skrzydle. Do przerwy Wawel 
dzięki ambitnej grze prowadzi 1:0 ze 
strzału Piątka, po zmianie stron Wisła 
opanowuje boisko i strzela 3 bramki! 
wszystkie przez Ketza. Sędzia p. Pi- 
tzele.

Zamiast pięściarzy Szczecina spro­
wadza Warta na najbliższą niedzielę 
dnia 8 grudnia do Poznania puharowe- 
go mistrza środkowych Niemiec C. B. 
C. Chemnitz, zajmującego czołowe sta­
nowisko w pięściarstwie niemieckiem. 

Obydwie drużyny wystąpią w najsil­
niejszych składach, przyczem ze stro- 

Iny Warty w wadze piórkowej debiut 
| międzynarodowy mieć będzie wielce 
obiecujący Warecki.

Bokserzy śląscy Górny, Wocbnik. 
Wieczorek. Garstecki i Wocka otrzy­
mali zaproszenie na wytazd do Czecho­
słowacji. Pięściarze nasi walczyć be-1 
dą 12 grudnia w Brnie, a 14 grudnia w 
Żylinie.

Lucjan Kulej, będący prokuratorem 
i w Katowicach, sławny obrońca repre- 
, zentacji Polski objął kierownictwo spor I 
i towe drużyny hokejowej Cracovii, po- j 
i zostając nadal wiernym członkiem A.; 
Z. S-u warszawskiego, którego jest jed j 

'nym z założycieli.

Obrady pięściarzy
na wafnem zebraniu P. Z. B.

Pomorzą o założenie Pomorskiego O- 
k-egoweco Zw. B.

Absolutorium wdiielono jedynie prezc 
sowi dr. Satonieimi co do res®ty czton 
ków zarządu postanówtono sorawe tą 

i załatwić na nasłewiem nadzwycaaainem 
| wałnem zgromadzeniu, którego termin 

wyizuaczono za . 3 miesiące w Katowi­
cach. wówczas ma być przedstawiona. 
Po zbadaniu przez prokuratora, sprawa 
p. Wieczorka.

Nowy zarząd wybrano en bloc jedno­
głośnie w identycznym składnie jak do­
tychczasowy: prezes — p. dr. Saloni. 
wiceprezesi — pd. Sakudlarz i Sznapka, 
sekretarz — ,p. Len. skarbnik — p. Ko- 
czur, kronilkatz — o. Kisieliński, kie­
rownik wydziału sportowego o. Sadlow 
ski. Do komisji rewteyjnei wybrano po. 
insp. Jeziorskiego. Derdę .i Słabego, do 
komisji statutowei po. dr. Saloniego. 

i Ermanowicza i Lena.

1-go grudnia odbyło sie w Karo-Dn. 
i wicach walne zgromadzenie P. Z. B. 
Zgromadzenie to zapowiadało się wielce 

i burzliwie, miało jednak przebieg wybiit- 
nie poważny i spokojny. Reprezentową 

i ne były ośrodki: Poznań. Pomorze, 
; Śląsk, Warszawa i Wilno. Nieobecny 
, Lwów' i Kraków, usprawiedliwiona Łódź.

Zebranie zagaił prezes dr. Saloni — 
I na przewodniczącego Wybrano p. Derdę, 

na sekretarza p. Lena.
Wszystkie sprawy załatwiono bar­

dzo sprawnie i harmonijnie. Zakwestjo 
nowańo bardzo prymitywny i niewystar i 

‘ czający sposób (prow adzenia ksiąg i nie- ' 
które pozycje wydatkowe — w odipo-, 
wiedli wyjaśnili przedstawiciele Ślą­
ska. że sprawy te sa ściśle związali« z 

, uieuczciwem sprawowaniem swych czyn 
I tiości przez bytego kierownika wydzia­

łu sportowego p. Wieczorka, co też soo 
I wodowało iego dymisje.

Nowozaaiłgażowanego trenera Gan- 
j zetrę postanowiono wystać najpierw na 

miesiąc na Pomorze, oóźniej również 
j na miesiąc do Wilna, a potem na 3 mie- 
! siące do Warszawy. Zaangażow ano 
I drugiego trenera związkowego, jest nim 
! p. Wilhelm Snopek, znan- pionier oię- 

śoiarstwa na Śląsku. Sprawę zawodni­
ka Bary odłożono aż do czasu otrzy­
mania wyjaśnień od Francuskiego Zw. 
Bokserskiego.

Po iprzedstawieniu przez dotychcza­
sowy zarząd programu najbliższych za­
mierzeń. stwierdzono, że żaden Inny 
ośrodek nie byłby w stanie zrealizować 
tak bogatego programu i Poznań _______ —r_ ______ ______ _
cofał swói wniosek o przeniesienie sie- kogucia — Moczko (B. K. S.) wygry- 
dziby BZB do Poznania. Ze wzglądów wa wysoko na punkty z Wybrańcem; 
formalnych nic uwwglediniono wniosku.w. piórkowa — Pyka (B. K. S.) uzysku

’ tern spóźniającego się tak z obro 
ną. jak i z atakiem. Staniszew­
ski gorszy niż zazwyczaj. Zwy­
cięstwo Mayera — aczkolwiek 

i źle przyjęte przez widzów, zu­
pełnie zasłużone. 8:4 dla Łodzi.

„Clou“ -wieczoru: Kempa (Ł.) 
I — Mizerski (W.). W pierwszej 
i rundzie nic. Mistrzowie „pół­
ciężcy“ obserwują się nawza­
jem. Obaj są przytem nieco nic- 

i spokojni.
Drugą rundę rozpoczyna gwał 

towny atak Mizerskiego. Lecz 
ciosy jego są za szerokie i nie 
odnoszą skutku. Powraca cisza. 
W trzeciej Mizerski, górujący si­
łą. zapycha Kempe do narożni­
ka i pakuje mu kilka silnych u- 
derzeń, które wprawdzie nie tra­
fiają w wrażliwe punkty ciała, 
lecz dają przewagę punktową.

Mizerski w tvm meczu, wy­
granym nieznacznie, lecz pew- 

i nie, z jednej strony nieco rozcza­
rował, z drugiej wykazał duży 
postęp.

Rozczarował — nie umiejąc w 
100 procentach wyzyskać swych 

I wyjątkowych walorów fizycz- 
: nych. Uradował — pokazując, 
może poraź pierwszy, stałą i ści 

i śle przestrzeganą linję taktyczną 
I i panowanie nad nerwami. Czy- 
■ li, że jest w okresie przejścio­
wym, kiedy z surowego i nieobT 
czalnego „materiału“ wyrabia 

, się świadomy celów i środków 
i „bokser". 8:6 dla Łodzi.

W wadze ciężkiej Erwin Stib- 
be (Ł.) w Targowskim (W.) zna­
lazł przeciwnika cięższego od 
siebie, lecz nie posiadającego do­
świadczenia meczowego. Mimo 
to Targowski okazał ex-mistrzo- 
wi Polski wszech wag opór nad­
spodziewany. Walcząc rozważ 
nie i ostrożnie, reprezentant sto­
licy mógł już liczyć na bardzo 
honorową i może nawet nie­
znaczną porażkę na punkty, kie­
dy popsuł niepotrzebnie, pod ko­
niec drugiei rundy, całą swą wca 
le dobrą robotę.

Dostał mianowicie niezbyt 
szkodliwy cios w kark, który byt 
oczywiście „fo-uJem“. 4c£Ł~ du*  
Prawdy nie takim. bv po paru se­
kundach namysłu zwalić się jak 
kłoda na ring... i zostać wyliczo­
nym!

Ten jedyny i to tylko teore­
tyczny „nokaut“ zakończył za­
wody i dal Łodzi zwycięstwo w 
stosunku 10:6. i

Nagrodę W. O. Z. B. za najład­
niejszą walkę otrzymał Sewery- 
n iak.

Sędziował na ringu z dużym 
autorytetem i dużą bezstronno­
ścią por. Laskowski.

Obok Seweryuiaka na podkre 
sienie zasługują: ze strony Ło­
dzi Stibbe. ze strony stolicy. 
Kaźmierski.

„Naprzód” prowadzi
w rozgrywkach o weście do Dgi

i ale gdy dochodziło do strzału, wjkazy-
1 wał kompletna nieudolność. Goście zdo ; 

byli w tym okresie gry iedna bramkę 
przez Wuenscha z podania Herbstrei- 
cha.

Pio pauzie pierwszy kwadrans gry na­
leżał do lod'zjiain. poezem jakiś czas gra 
była wyrównania.

Wykorzystując momenty ełyyttiiego 
zaawansowania sic w akciach ofensyw­
nych Ogniska, goście uzyskali jeszcze 
2 bramki przez najlepszego Strzelca diwa 
Herbsitreidia. oraz iedna z karnego.

Ognisko zdobyło swói punkt z jede­
nastki. Wilnianie mieli w swoim skła­
dzie 4-ch rezerwowych. Sędziował o. 
Pański 7. Grodna.

NAPRZÓD (L1P1NY) — LECIfJA 
(LWÓW) 2:0 (1:0)

Powyższy mecz zgromadził w Lipi- 
nach rekordową wiprost ilość publicz­
ności. która z żaciekawieniein śledziła 
przebieg żywej i inieresuilącej gry. 
Naogól siły ry wali były równe, jed­
nakowoż lotność ataku śluzaków ora>z 
świetną dyspozycja strzałowa zape­
wniła im pnzewagę. która dala im w 
pełni zasłużone zwycięstwo. W pierw­
szej połowie uzyskał bramkę z solo­
wego iprzcboiu Cug, a po przerwie u- 
Siałrt wynik dnia Stefan. Zwycięstwem 
tein wysunęła sic drużyna Naprzodu ICCUIIcI
na czoło kandydatów do Ligi. I

Stan rozgrywek o wejście do Ligi W 
iest następujący: 1) Naprzód (Lipiny) j 
4 gr. 6 iplkjt. st. br. 13:6, 2) Lechja! 
(Lwów) 5 gr. 6 Pkt. st. br. 14:8, 3) Ł. 
T. S. G. (Łódź) 3 gr. 4 pkt. st. br. 9:8, 
4) Ognisko (Wilno) 4 gr. 0 pkt. st. br. 

14:18.

Ł. T. S. G. — OGNISKO 4:1 (1:0)
Niedzielny mecz Ogniska z ŁTSG za­

wiódł oczekiwania miWicziiości wileń­
skiej. Po dniżyme. która tydzień te­
ma pokonała pretendująca poważnie do 
Ligi Leohję lwowska spodziewał» się 
czegoś więcej, niż nam zademonstro­
wała

Łodizianie okazali sie zespołem b. sła­
bym. niezasltwpujacym absolirtinie na, to, 
aby wejść do piłkarskiej ekstraklasy. ,

Zwycięstwo odniesione nad Ognis­
kiem było niezasłużone i przypadkowe, 
gdyż wffnianfe grali naogól lepiej i tyl­
ko chroniczna inż ich anemia strzałową 
nie pozwolHa im wyzyskać korzystnych 
momentów.

•Pierw sza potowa gry toczyła się pod • 
znakiem wyraźnej, lecz niewyzyskanej 
przewagi Ogniska, którego atak potrafi! 
walczyć o pilke i stwarza! niebezpiecz­
ne sytuacje pod brainika orzeciwnika.

B. K. S. mis.rzem bokserskim Śląska
W finale drużynowych mistrzostw 

Śląska spotkały się 30-go ub. m. w My­
słowicach drużyny B. K. S. Katowice 
i K. S. 09 Mysłowice. Walki stały na 
dość wysokim poziomic, przewaga jed­
nakowoż B. K. S. była bardzo znacz­
na i drużyna klubu tego zwyciężyła za 
służenie w stosunku 13:3.

Poszczególne wyniki były następują­
ce: w. musza — Pawlica (B. K. S.) zwy 
ciężą bez walki z powodu nadwagi, ja­
ką wykazał jego przeciwnik Dyga; w.

Je tylko nieznaczne zwycięstwo nad 
doskonałym Orzegowskim; w. lekka — 
Urgan (B. K. S.) remisuje ze Stokłosą; 
w. pólśrednia — Jokiel (B. K. S.) prze­
grywa z Barą z powodu zbyt wielkiej 
przewagi tego ostatniego, sędzia prze­
rywa walkę na jego korzyść w 3-ciej 
rundzie; w. średnia — Przybyła (B. K. 
S.) wykazuje tak dużą przewagę nad 
Koszembą, że sędzia walkę przerywa 
w 2-giej rundzie; w. półciężka — Wie­
czorek (B. K. S.) zwycięża Cybę przez 
k. o. w 3-ciej rundzie: w. ciężka — 
B. K. S. zdobywa bez walki punkty, 
ponieważ 09 nie wystawił przeciwnika.

Wiktor Junosza.

oświetleniu W. O. Z. B.
Od zarządu Warsa. Okr. Zw. 

Bokserskiego otrzymujemy garść 
wyjaśnień w sprawie dotyczącej 
udziału Reuttą w zawodach elimi­
nacyjnych przed meczem Łódź —, 
Warszawa.

! i Pragnąc wyłonić reprezentację sto­
licy na mecz z Łodzią i przyjść rów­
nocześnie z pomocą finansową ktaboni 
bokserskim Warszawy, WOZB powie- 

bramkarzcin i obrońcą rzyl K. S. Pol. YMCA zorganizowanie 
zawodów climlnacyjmych.

Chcąc wyeliminować rzeczywiście 
najlepszych bokserów Warszawy, 
zwrócono się do S®k. P. R. P. w Be- 
rezic Kartuskiej, gdzie odbywa służbę 
wojskową p. Rewtt, z prośbą 0 zwol­
nienie go na powyższe zawody- P. 
Reurt miał stoczyć walkę z obecnym 
mistrzem Warszawy- P- Wysockim.

Niestety, dzięki opieszałości, czy też 
złe) woli odnośnych ozymiikówl nie 
otrzymaliśmy decyzji w sprawie na­
szej prośby, aż do obwili ważenia za­
wodników, t.zn. do wieczora du. 15-go. 
Wydiz. Sp- WOZB- uważając, że wi- 
doozinie P- Reutt zwolnienia nie otrzy­
mał, wyznaczył do walki z p. Wysóc- 
.kim P- Strzelca.

Tymczasem w dniu zawodów, na 
kilka godzin przed rozpoczęciem me­
czu, oragnizatorzy zostali powiado­
mieni o przyjeździe p. Reutt a. Wy­
chodząc z założenia, iż nawet w razie 
zwycięstwa p. Reuttą jego przyjazd na 
zawody z Łodzią ies-t bardzo proble­
matyczny oraz mając równorzędnego. 
P- Reuttowi zawodnika w osobie p. 
Strzelca (jak się to okazało), WOZB 
Postanowił nie odlwotywać swego po­
stanowienia, dotyczącego meczu p. 
Wysockiego z p. Strzelcem.

A więc nieprawdą je^t, jakoby V- 
Rewtt nic został dopuszczony do walki 
ze względu na to, że chciał startować 
w barwach swej szkoły: co wiece), 
p. Rewtt nie wspominał nawet o nodob 
nym nakazie: p. Reutt nie został na­
rażony na w vdaitki, gdyż ł1* rócono mu 
je w sumie 50 zł

Mecz bokserski Makabi _ YMCA
odbędzie się w Warszawie du. 7 girud-

1 nia.

Na boiskach Poznania
Pięściarski narybek Warty znów i pożyczonym“ L___ _____  . _____ ,

przedefilował przez ring na niedziel- z Krotoszyna, w pełnym swoim skła- 
nycli klubowych zawodach w Hali i dzie, Ostrovia bez Grossa, Adamskic- 
Ośrodka w Poznaniu. Odbyło się 7 go i Wychały. Do przerwy gra itaogól 
walk naogót interesujących. Niestety miało interesująca, uderzała zwłaszcza 
sędziowanie nie stało na wysokości za- słaba gra ataków; po pauzie Ostrovia 
dania (w ringu p. Kolasiński, na punkty V- muia jej w i u-
Matczuk i Kościelski) i w dwóch wy- zultacie przynosi zasłużone zwycięst- 
padkach ogłoszone wyniki były 
sprzeczne z przebiegiem walk. W w. 
muszej skrzywdzono Kucharzewskiego 
przyznając zwycięstwo Matuszewskie­
mu HI. również Górny (piórkowa) wy­
grał zdecydowanie z Kokocińskim (mu­
sza), którego ogłoszono zwycięzcą.

Pozatem Kajner walczył z Wolnia- 
kowskitn (w w. muszej) bez rezultatu, 
Trotnberg w tej samej kategorii zwy­
ciężył Wdowickiego, w w. piórkowej 
Lasoń —- Tassarka i Kłosowski Biegań­
skiego. W ostatniej walce spotkali się 
Warecki (piórkowa) «
(średnia). Pierwsza runda była walką lotnicza 11 74:5 (39^: 2h W^siatkowce 
z cieniem, dwie następne były już pra­
wdziwe i Majchrzycki (w 2-gie.i) na 
chwilę leżał na ziemi. Technicznie gó- 

cym prowadzi bezapelacyjnie Polonia. rO'val naturalnie Majchrzycki. lecz si-

Co zaszło w Warszawie
czówna, Woynarowska. Gorazdowska. 
Grotowska, Wiszniewska. Wyróżniła 
się Aleksandrowiczówina. Sędttiowal p. 
Ciszewski. Dzięki temu zwycięstwu 
AZS reprezentować będizie barwy sto­
licy na mistrzostwach Polski, które się 
odbędą w Krakowie, prawdopodobnie 
dopiero w r. 1930. O drugie i trzecie 
miejsce miał się odbyć w jniedizielę

O mistrzostwo kl. C odbyły się dal-1
i sze 3 mecze. Czarni niespodziewanie 
! stracili jeden r>u>tukit z Lawiną. Mecz, 
, pomimo przewagi Czarinych przed 
I przerwą zakończył się wyinikiem retni- 
i sowym 1:1 (1:0), Drukarz, 'kandydat 
i do klasy B, latiwo potkonał Sinzalę 3:0 i 

wreszcie trzeci mecz Robur — C.W.S.;
.przyniósł niespodziewane zwycięstwo --------- ----- —.. ......... —...
' Roburowi 2:1. Pozostały jeszcze do ro ; mecz Warszawianka -- P1WF. Zawo- 

zegranią cztery mecze, które praw-, dy te, dwukrotnie odkładane, zostały 
dopodobnię nie «mienią kolejności •w-ta- ‘ 
beli, 4. en. mistrzem klasy C zostanie 
Drukarz, a drugie miejsce zajmą Gzar-

, ni. Pozatem ambitny G-klasowy Ma- 
j raton odniósł ładny sukces, bijąc Sam- 
son komb. 9:2 (4:0), Union pr.zegral z 
Gwiazda II 1:5 (0:0). wreszcie I.effja 
l-b rozgromiła Huragan (Wołomin) 9:1.

AZS zdobył ostatecznie mistrzostwo
. | Warszawy 'w koszykówce kobiecej, 

bijąc "W finale Absolwentki P. I. W. F.
' w miażdżącym stosunku 26:2. Skład 

zwycięskiego zespołu: Aleksandrowi-

w znacznej przewadze, która jej w re-

STAN TABELI LIGOWEJ
jtier bramek pkt.

1. Garbarnia 24 62:43 32
2. Warta „ 56:35 31
3. Wisła .. 62:46 30
4. Legja ., 44:34 30
5. L. K. S. ., 41:41 29
6. Cracovia „ 60:35 28
7. Polonia „ 47:57 20
8. Warszawianka „ 36:54 20
9. Pogoń „ 43:48 19

10. Ruch „ 32:48 19
11. Turyści „ 33:53 19
12. Czarni „ 59:63 18
J3. 1. K. P, B 33:51 17

jednak odwołane.
W Ośrodku W. F. rozpoczęły się w 

niedziele dwa turnieje siatkówki męs­
ki i kobiecy. Wyniki pierwszych roz­
grywek były następujące: W siatków­
ce kobiecej: Polonia I wygrała z AZS 
111 30:4, Polonia II ipokonała Makabi 11 
30:28, wreszcie Polonia III awyciężyła 
Warszawiankę III 30:0 (walkover). W 
siatkówce męskiej AZS II ipokonal 
GMCA II 30:13, AZS 111 przegrał z 
YMCA 1 19:30, Barkochba uległa Po­
lonii 1 4:30, wreszcie AZS po ciężkiej 
walce zwyciężył Polonię 11 30:25. Za­
równo w turnieju męskim, iak i kobie-

W zawodach o mistrzostwo Warsz.a 1 lą .closu Warecki, który niebawem wej- 
wy w piłce ręcznej Varsovia wyszła ' ^z.'e w Pierwsze szeregi naszych pię- 
tia remis 1:1 z Legją. Wobec tego stan sciarzy.

wo. Bramki strzelili: Berenstein. Krzy­
wda i Bloch (2); dla Venetii z karnego 
Ofierzyński.

Wyniki w Poznaniu były następują­
ce: Cegielski - Liga (B klasa) 6:3 

; (3:2), Sparta — Posilania 1:1. Koszy- 
! kówka o mistrz. B. klasy (dalszy ciąg 
rozgrywek): Glinu. Marcinkowskiego 

III — Korona 28:19 (16:8); Sokół 11 — 
|Czarna 13 II 12:2 (0:2). Druga drużyna 
b. mistrza Polski przegrywa już po 
raz drugi; Giinn. Bergera II — Sparta 
11 14:20 (10:9); Drukarz - AZS 11

Majchrzycki 21:19 (12.9): Warta 1^ ~ Harcersko-

o mistrz, okręgu: Czarna Trzynastka 
|zwycięża AZS 30:8 (15:2) oraz Ginm. 
Bergera — Sokół 30:17 (15:4).

tabeli przedstawia się 'następująco: 1) 
Marymont 4 pkit. st. br. 10:3. 2) Var- 
sovia — 1 pk:t. st. br. 4:6. 3) Legia — 
’Pkit. st. br. 1:6, 4) YMCA, 5) Skra, 
6) Szotnryja, Tabela ta nie iest osta­
teczna, wobec tęgo, że meoz Mary- 
mortt — Legia wygrany przez Mary- 

■niont walkoverem zostanie powtórzo- 
w Przyszłym tygodniu. Bez wzglę- 

i du jednak na wynik tego ostatniego 
spotkania, mistrzem Wąrsząay zo- 

l stanie Marymont.

WYPRAWA HOKEISTÓW LEOJI
Drużynę hokejową Legli czekają w 

nadchodzącym sezonie bardzo liczne 
spotkania.

W du. 15 grudnia grać będą warsza- 

ew, w Opawie, a w du- 22 i 28 grudnia 
mają już zakomraktowame sporkania' 
w Wiedniu. W międzyczasie, w dn. 24. 
25 i 26 b. m. rozegrają mecze w Loe- 
ben i Klagenfuhrcle.

W dn. 29 b. m. powraca drużyna.do 
Krynicy ma tur-iiicj międzynarodowy.

Rybicki, młody hokeista WTŁ, grać 
‘ będzie w bieżącym sezonie w Legii.

Drugi obiecujący talent Warty to Ku 
charzewski, W pierwszym swoim wy- vv wi KluullIia „ w ____
stępie w ringu bjl wprost rewelacją i wiacy prawdopodobnie w Budapeszcie, 
skrzywdzono go bardzo, ogłaszając' - ■
walkę przegraną. Takich zawodników, 
jak Kucharzewski nie powinno się znie 
chęcać w samych początkach karjery 
pięściarskiej falszywemi rozstrzygnię­
ciami.

Ostrovia — G. K. S. Yenetia 4:1 
(2:1) Mecz o puhar Maćkowiaka i mi­
strzostwo iMwwa. Yeuetia poza „wv-



Ntr. 8Ï PRZEGLĄD SPORTOWY ' SroSa, ? giłdMa 1929 roEtt 4

Pięściarze Łodzi i Warszawy przed meczem międzymiastowym

REPREZENTACJA BOKSERSKA WARSZAWY
atoją od lewei: Kaźmierski, Goss, Anders, Głowacki; Strzelec, Staniszewski 

Mizerski Targowski.

ZWYCIĘSCY PIĘŚCIARZE ŁODZI
od lewej: Kwiatkowski (trener), Pawlak. Cyran. Klimczak, Sewerynlak,

B. K. s. (KATOWICE) 1 PRUSSIA (KRÓLEWIEC)
Drużjmy pnwyisizych klubów rozegrały meoz pięściarski w Katowicach, za- 
końcKony zwycięstwem gosipodairzy 10:6. Sędziował w ringu ip. Sadłowslki. 
Pr.zypoinimamy, że pierwszy mecz tych samych zespołów, rozegrany w Kró­

lewcu, przyniósł wymik iiierozLstrzygnięty 8:8.

Trudno rozstsC sio z boiskiem 
Łegja-Warszawianka 6:1 

Debiut młodych graczy obu drużyn▼
bule zacięte rywalki z boiska ligowe­

go spotkały się w niedziele w zupełnie 
innej „to wa trzysk i ei" atmosferze. Wi­
domym znakiem tego, że mecz Legia — 
Warszawianka toczył sic nie o ptrnkty. 
był -spokói na tryibwnacłi. 250 widzów 
i składy, w których dawmi znajomi sta­
nowili znikoma większość.

Legia:. Żukowski: Martyna. Zającz­
kowski;’Brożek. Cebulak. Nowakowski; 
Wypfcjęwski. Przcżd-ziecki. Kotkowski, 
Gabrysiak, Rajdek.

Warszawianka: Kazimierski (Winero 
wicz); Bergtal. Zarzedki: THuczkiewicz, 
Wieigusiak, Chmielewski: Kaflińiski, 
Haisscibusch. Lachowicz. Szenajch. Bi- 
brych.

Logia była drużyna o dwie klasy lep­
szą od Warszawianki. Odnosiło się 
wrażenie, że gdyby Legii zależało na 
wyniku, rezultat dwucyfrowy uzyskała­
by bez w iększego trudu. W dnigiel po 
Iowie atak Warszawianki gościł zaled­
wie 3 czy 4 razy na poili wciskowych, 
a ani jednego razu nie zdołał wytwo­
rzyć niebezpiecznej sytuacji.

Po przerwie, gdy Hassęlbu^h zeszedł 
Wskutek kontuzji z boiska, skrócony do 
czterech graczy atak Warszawianki, zy 
skaj cechę nadzwyczajnej jednolitości: 
był monolitom bcznadziejnyinł. zupełnie 
bezbronnym wobec Martyny, a nawet 
Za<j ączfk owsk i ego.

Z widzianych w pierwszej drużynie 
młodych graczy, na specjalne wyiróżnic 
■nie za-sługuie Kotkowski i Brożek. Pier­
wszy z nich posiada wysoka technikę.

Na zie onem boisku 
i na zielonem suknie

Rzut oka na tabele po jej zamknięciu
Mistrzostwo Ligi ukończone.
kle tragedyj i chwil rozpaczy, ile1 

efcstaityczmych zachłyśnięć i. bezsilne­
go załamywania rąk zawarły w so­
bie te 156 gier o mistrzostwo Polski.

ilch inicnotowana dotychczas zażar- 
tość i niepewny do ostatka wynik spra­
wiły, że tegorocznie rozgrywki ligo­
we trzymały opinię sportową Polski 
w ciągu ośmiu miesięcy ich trwania w 
mąksymalinem napięciu. Struna cieika- 
wośoi inaciągama z niedzieli na nie- 
dlzielę zyskiwała na wysokości tonu 
bez przerwy...

Mimo to rozstrzygnięcie ostateczne 
nie nadchodziło. Dopiero ostatnie ty­
godnie wyłoniły dcfiinitywuiie osobę 
mistrza; kto jednak spadnie—do ostat­
ka było zagadką.

Aż wreszcie nadszedł ostatni mecz 
rozgrywek — zaprotestowane spotka­
nie Ruch — Garbarnia w Katowicach. 
Jego wymik stanowił o egzystencji li­
gowej Ruchu lub Gzannych.

I oto struna pękła: gónnoślązacy po 
konali mistrza Ligi 1:0. zdołali utrzy­
mać się w Lidze, strącając równocześ­
nie w przepaść klasy A najstarszy 
kilub piłkarski w Polsce — Czarnych.

Mimo to przed Czarnymi majaczy 
jeszcze cień ta “ ‘ ‘ 
ieśih, riżecz' ptoEfa,-prp® 
tyczący się ich przegranego meczu z 
I. K. P. Fakt, że w meczu tym wystę­
pował Goerłitz zwolniony wtedy for­
malnie przez Wydział Gier i Dyscy­
pliny posiada jaknajmooniejsze funda­
menty prawne.

Wszelka natomiast rewizja zarzą­
dzenia może nawet błędnego ale u-

sankcjonowanego w 6woim czasie 
przez władzę rządzącą nie wytrzymu­
je najmniejszej nawet krytyki, gdyż 
przeczy kardynalnym zasadom prawa 
i stanowiłaby precedens do niepraw­
dopodobnych wprost nadużyć w przy­
szłości.

To też cale swe nadzieje Czarni o- 
przeć mogą wyłącznie na proteście 
Warty przeciwko jej porażce z Tury­
stami 1:2, w którym to meczu w bar­
wach drużyny łódzkiej brał udział Żur 
kowski, b. gracz Ostrovii. Sposób je­
go zgłoszenia, według wiadomości do­
chodzących z ulicy Wiejskiej-nasuwa 
pewine wątpliwości zarówino prawmc, 
jak i zasadmicze.

Jeśli zatem wątpliwości te przeobra­
żą się w pewność popartą dowodami. 
w tabeli zajdzie przegrupowanie za- 
sadmicze.

Tak więc ma tronie mistrza zasią­
dzie Warta, która po zweryfikowaniu 
omawianego mecziu 3:0 na jej korzyść 
będrzie mogła się wylegitymować 33 
punktami przy 32 punktach Garbarni.

Natomiast w dole tabeli na trzynaste 
miejsce z powodu złego stosunku bra­
mek, osuną sic Turyści. którzy 
temsamem musieliby podzielić los ska- --------- _*J -------------- 1--- J.l. i ,z i,

L 

-, .. __ ___ . z., .bdfiet r
zdobycia, mistrzostwa ciągle jeszcze 
jest nierozstrzygnięta. Notabene osta­
tecznego uformowania tabeli nie na­
leży spodziewać się przed upływem 
tygodnia—10 dni. gdyż wyrok w spra­
wie protestu Warty Liga wyda dopie­
ro po otrzymaniu w tej sprawie opinii 
P. Z. P. N-u.

IJj^węmwgw m^aiiejfro-aWaMfna wr spad«*  Mę?«.
;o2rav prüfest.ćwwhiil Katowic.-‘Tak wujc kwcJtlja' spadku 

'h nr7Atnra,nnirn meczu z zdnbvci:i. miiatrznshwa idbstateczna rućhłiwiOść. rozporządza nic 
złym strzałem. Bramka n*6v:i  r-zisz 
niego iz ostrej centry Raidika świadczy 
o orientacji i zrozumieniu gry.

Brożek, dawny pomocnik Podgórza, 
stanowi cena sile w walce defensywnej. 
Największy jego minus — to mała ruch j 
liwość. największy plu® — spokoiita gra i 
ze stemplem krakowslkiei szikoly i czy­
ste. ładnie wyłożone, podanie.

Gabrysiak rozegrał sic dopiero pod 
koniec meczu. To co pokazał, świadczy 
o dużej prżyszłości i poważnych za­
ległościach w szybkości i strzale.

W Warszaw iance na maleńka wzmian 
kę zasłużył sobie skrzydłowy Kaflińskf. 
który posiada piękne biegi i ciąg na 
bramkę; cóż. kiedy zupełny brak tech­
niki nie pozwala «nu na wykorzystanie 
tych walorów. Bramkarz Kazimierski 
niema pojęcia o stylu chwytu j ustaw ia­
niu się; jest to jeszcze bardzo surowy 
materiał. Zdobytemi bramkami podzie­
lił się cały atak Legii po iednei. szóstą 
zaś uzyskał Martyna głowa po dobrze 
bitym przez W.ypijewskiego kortierizc. 
Na uwagę zasłużyła piata bramka, strze­
lona przez Przeździeckiego z rozumne­
go i celowego zagrania Kotkowskiego. 
Jedyny punkt dla Warszawianki zdo­
był Hasselbu>sch z karnego.

Sędzia p. k.pt. Polniaszelk nie miał 
trudmego zadania.

Piłkarze Legii rozegrają w d. 8 b. m. I
mecz w Gdańsku z drużyną Ncufahr- LIGOWA DRUŻYNA CRACOVII
wasser, a w du. 15 b. m. iz Polonią w i znajduje się obecnie w świetnej formie. Ostatnio pokonała mistrzowski 
Warszawie.- i klub krakowskiej klasy A — Podgórze 13:2.klub krakowskiej klasy A — Podgórze 13:2.

W

Manewr obejścia
na boisku piłkarskiem

Wzrost nie zdaje się dawać] 
specjalnych warimików w doj­
ściu do perfefcji w sztuce wóz- 
Lowainia. Wprawdzie najsłyn­
niejsi wózkowicze Scliaffcr, Orth 
(Węffry), Piłat (Czechy) są 
Wysokiego, wzrostu,” niemniej' 
jednak świetnych wózikowiczów 
spotylka się wśród ludzi średnie­
go Inb nawet małego iwzrostn. 
Wystarczy wspomnieć Kałużę. 
Istnieją wprawdzie rodzaje wóz 
kowania — jak to niżej 'podaję— 
polegające na wykorzystaniu 
wagi ciała, duszą jednak wózka 
jest zwód (finta), ciałem lob no­
gą. wybranie tempa i szybkość.

W podręcznikacili piłlkarskidli 
nic spotyka się spisu poszczcgól ( 
nych sposobów wózkowania, j 
Niemniej jednak istnieją upewnię i 
tricki piłkarskie, które dadzą się 
klasyfikować i opisać.

Zwód polega na biędnem wska 
zaniu wybiegu Gracz wózkują­
cy wykonywa pozorny ruch no­
gą, albo nachyla cały korpus w 
określonym kierunku, by w prze | 
ciwuilku wzbudzić orzekonam^-i

iż w tym kierunku zamierza 
prowadzić piłkę. Markowanie 
zamiaru musi być tak łudzące, 
by gracz wybijający zdecydo­
wał się na wypad (skok) po pił­
kę we wskazanym kierunku. Gdy 
to następuje, gracz wózkujący 
usuwa piłkę z kierunku jego bie 
gu (lub wymachu nogi), i już ma 
otwartą drogę do dalszego pro-l 
wadzenia piłki wzgl. strzału.

_ Zwód (finta) nogą I ciałem-

Gracz wózkujący (biały) iwy- ] 
ikonywa zwód ciałem, przeno-j 
sząc ciężar ciała na lewą nogę i' 
równocześnie prawą nogą fintu-j 
je. Jak widzimy, tak zwiódł gra­
cza wybijającego, iż ten biegnie 
wybijać w lewo. Jeżeli teraz 
gracz wózkujący potrafi momen 
tałnie przerzucić ciężar ciała na 
prawą nogę, a piłkę lewą nogą 
odsunąć w prawo (według po­
łożenia gracza wózkującego), 
gracz wybijający będzie prze- i 
wózkowany. j

Do najczęstszych wózków, po 
legających na zwodzie należy:

1) Wózek, polegający na wy­
chyleniu się w prawo (lub lewo), 
z przeniesieniem ciężaru ciała 
na tę mogę, w której kierunku 
wykonywamy zwód. Pilika spo­
czywa na ziemi nieruchomo.

2) Wózek, polegający na łeb­
kiem dotknięciu piłki jedną nogą i 
i natychmiastowem odsunięciu 
jej drugą w przeciwną stronę od ' 
kierunku zwodu.

3) Wózek, polegający na na­
gleni cofnięciu piłki witył. Wy­
konywa się go w biegu, gdy 
przeciwnik razem z wózkują­
cym biegną równolegle w kie­
runku piłki. Piłka cofa się wów­
czas nogą dalszą od przeciwni­

Trzonek, Meyer, Kempa, Stibbe.

TRENING NAJLEPSZEGO BRAMKARZA HOKEJOWEGO
Stogowski, reprezentacyjny bramkarz Polski, trenuje obecnie drużynę TKS, 
która wystąpi w składzie następującym: Stogowski, Sokulski (rezerwa), Gu­
mowski,' Ochocki, Zębik, Suchocki, DubowSki, Szczerbowski, Falkowski i 

Spychalski.

Pod znakiem Pytlasińskich i Cy ganię wiczów. 
Turniej zapaśniczy w Cyrku 

dla zawodowców wagi półciężkie)
Zawodowy sport zapaśniczy cieszył 

się w Polsce, a zwłaszcza w Warsza- ; 
wie powodzeniem wprost kolosalne«!.;

•Nic w tern diżiwmego: świetnie trądy- • 
cje Pytlasińskich i Cygatiiewiczów, I 
którzy obnieśli swą sławę jak świat 
długi i stzeroki, żyiją ciągle jeszcze 
wśród najszerszych tnas publiczności.

Drugim magnesem, ciągnącym tłu­
my do cyrku warszawskiego jest sa­
ma treść walki. Moment najwyższego 
wysiłku,, 
młodych, 

• swą siła 
ciętnego 
pFwość.

W r. 
nastąpił moment, mający znaczenie za 
sadnicze. Oto tak jak stosuje się zaw­
sze w sporcie amatorskim, postano­
wiono je rozegrać w iednei tylko wa­
dze—półciężkiej, dopuszczającej tnaxi- 
mum 101 klg. wagi zawodnika. Tak 
więc pełne bezsensu z.magama się po- 
twomych- mastodontów. ważących po 
130 i więcej kilo z zawodnikami 90-cio 
kilowymi nie będą miały więcej miej­
sca. a turniej temsamem nabierze cech 
normalnych zapasów zawodowców.

Otwarcie turnieju, które miało miej­
sce niedzieli ubiegłej, po programowej 
defiladzie rozpoczęło się od urzędo­
wego zważenia wszystkich zawodni­
ków. Dało ono wyniki następujące:

OM (Prusy Wschodnie) 92 kilo, Kwa 
piński (Warszawa) 83 kg., Weinert 
(Alzacja) 95 kg., Stoli (Czcchoslowa-

ka, t zn. nie tą nogą, przy któ­
rej biegnie przeciwnik. Druga 
noga daje ciału oparcie i bryje 
piłkę przed ewęuitualnem odru- 
chowem zaczepieniem jej przez 
przeciwnika. Cofa się piłkę, sta­
wiając na niej stopę (podeszwę) 
i wykonywując nią ruch wstecz 
ny. by piłka uczyniła 1^ — 2 
obrotów.

Znani wózkowicze produkują 
wózki polegające na kilkakrot- 
nem dotykaniu piłki, na cofaniu 
piłki w tył nie w biegu i t. p. — 
sa to jednak wózki pochodne od 
tych zasadniczych typów.

O ile wózki polegające na zwo 
dzie wymagają agresywnego za­
chowania się wózkującego, o tyle 
wózki polegające na tempie wy­
magają zachowania się wycze­
kującego. Wózkujący, mając pił­
kę przy nodze, prowokuje prze­
ciwnika do ataku (do wypadu). | 
Dzięki temu, iż jego noga ma do 
piłki bliższa drogę, potrafi on u- 
suniąć ją sia czas z obrębu dzia­
łania przeciwnika. Sztuka pole­
ga na wytrzymaniu piłki na miej 
sou do ostatniej chwili, aby prze 
ciwnik nabrał pewności, iż wóz-; 
kujący nie będzie już miał czasu ] 
usunąć ją z zasięgu jego nogi.' 
1 yllko piłki usuniętej w ostatnim, 
najodbowiedniefezym momencie, ’

I cja) 100 kg. 20 dk„ Ka wan (Austria) - 
| 90 klg. 20 dk.. Grünberg (Łotwa) 87 

kg., Szczerbiński (Warszawa) 95 kg.
; 10 dk., Buchheim (Saksonia) 94 kg., 
Stibor (Jugosławia) 100 kg. 50 dk., 
Ahrctis (Holandia) 100 kg. 50 dk.. Siki

1 (Abisynia) BK) kg.. Zatorski Jakób 
T i , Vogt (Górny

. -dąsk) 95 kg., Grüneisen (Szwajcaria) 
87 kg.

Tak więc masimahtą wagę 101 kg. 
przekroczył o 90 dekagramów Zator­
ski. który obiecał ją zgubić do pierw­
szego swego występu w turnieju.

Turniej otworzono walką Vogt — 
Schneider, w której brutalny i mało 
stylowy Niemiec rozłożył na łopat­
kach słabego ślązaka iuż w 4-ej mi­
nucie przednim pasem.

Stoll i Ahrens walczyli w ciągu 25 
minut bez wyniku. Młody Holender, 
mimo że górował nad Czechoslowa- 
kiem technicznie, nie potrafił tego za­
dokumentować wobec niewątpliwej 
przewagi fizycznej przeciwnika. Stoli 
walczył w sposób niekulturalny, co wy 

j raziło sie w ostrzeżeniu, jakie otrzymał 
i od sędziów.

•(Łódź) 101 kg. 90 dk.,
! Śląsk) 95 ks.. Grüneise

oglądany w ciałach naogól 
elastycatiych, imponujących 

i technika — zachwyca prze­
widzą ponad wszelka wą,t-

b. w walkach warszawskich

przeciwnik nic dosięgnie. Cza­
sami wózkowicze chcąc prze­
ciwnika sprowokować do ataku, 
robią nad piłką kółka lub prze­
bierają nogami. Wózek ten, o ile 
przeciwnik nie kwapi się z ata­
kiem jest stratą czasu, której 
nie zastąpi nawet minięcie prze­

W trzeciej parze rutynowany Ka- 
wan po doskonałej technicznie, intere­
sującej i żywej walce położył krótko- 
szyjego Opitza po przetrzymaniu go w 
ciągu 5-iu minut w podwójnym nelso­
nie w 19 niinucie®walki.

W ostatniej walce dnia Bekkcr —» 
Szczerbiński pokonał Welnerta w 8-ej 
min. przerzutem przez biodro.

ciwnika.
Prócz odmian wózka na tem­

po polegających na usunięciu 
pliki w bok od kierunku biegu 
wybijającego, na szczególną u- 
wagę zasługuje wózek polegają­
cy-na obieganiu lukiem.

(D.-c.n.).

Mijanie przeciwnika dzięki szybkości biegu
Gracz wózkujący widzi za przeciwnik iem wolne pole: KicriPc w n;e pił'ę 
i dzięki szybkości, uda'.' się nut przebiec kolo gta.-za e. j L.ia a. którci,q 

jioga uje des iesuic rilki.
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Korowód mistrzów szosy
Dalszy ciąg klasyfikacji 10-ciu najlepszych długodystansowców kolarskich

Po dwu asach naszego kolar­stwa szosowego, Stefańskim i Michalaku, klasyfikujemy obec­nie dalsze „gwiazdy“.. Trzecie miejsce oddajemy Fe­
liksowi Więckowi (Polonia —. Bydgoszcz), zeszłorocznemu zwycięzcy Biegu Dookoła Pol­ski. W tym sezonie Więcek nie ma do zanotowania podobnie świetnych wynikaj. Poprawił .wprawdzie zmac/nic swe czasy z ubiegłego roku, wypłynął na szeroką arenę ogólnopolskich bie ,gów, wygrał dziesiątek biegów lokalnych, ale musimy zgodzić się z nim samym, że nie rozpo­rządza już tą bezkonkurencyjną fortną, co rok temu. W zeszłym roku zwycięstwa Więcka były tak pewne, tak bezapelacyjne, gó rował on nad przeciwnikami w sposób tak wyraźny i oczywisty, że jasneni było, iż czasy nic od­grywają tu żadnej roli. Więcek | zwyciężał wszystkich il gdyby! im przeciwstawiono kolarza oi 20, o 30 nawet procent lepszego,; pokonałby go z tą samą łatwo-1 ścią, z jaką zwyciężył w sześciu etapach I Biegu Dookoła Polski.Więcek teraz niema tej pew­ności siebie, nie czuje się tak świetnie jak dawniej. Brak ja­kiegokolwiek treningu poza star tam!, brak poważnej konkuren­cji w Bydgoszczy, odległość od ośrodków kolarstwa polskiego— oto powody załamania się Więc ka. Ale w roku zeszłym sytua­cja nie przedstawiała się unaczsj. a jednak Więcek odnosił zwycię­stwa.Ambitny, ale. spokojny i roz­ważny. silpy. ale nie trwoniący zasobów tiaproźno. szybki, ale .rnenadużywający swej szybko­ść, w miarę chytry, choć w wal-

Łomża
miasto 30 tys. mieszk. 

niema boiska
Szanowny Panic Redaktorze!
Zdziwi izapownę Pana fakt, że pawia 

i o we miasto Łomża, liczące do 30 ty­
sięcy mieszkańców i 11 szkół średnich 
ogółnoilęsztatcącycli i zawodowi cit, nic 
posiada literalnie ąjni jednego prawdzi­
wego boiska. Jedyny tęren, proteiidu- 
jący do tego miana jest to stadion 33 p. 
p., leżący o 3 kim. od miasta i pozba­
wiony -wszelkiej opieki, tak że rozgry­
wanie tta nim meczów połączone jest z 
poważnem niebezpieczeństwem, z po­
wodu żle zniwelowanego terenu. Pias- 
czysta i wsiana odłamami cegły bieżnia 
zraża nawet najbardziej zapalonych.

Rada miejska zamyśla poważnie o 
budowie stadionu miejskiego, lecz nie­
stety, te kilkuletnie zamysły spełzają 
dotychczas tta niozem.

Istnieje też .w Łomży Komitet Powia­
towy W. F. i P. W., ale w szeregach 
swych, poza tnąlemi wyjąifkamM, posia­
da łudzi, obojętnych dla idei sportu, 
dlatego więc inie reaguje na tent stan 
rzeczy. Przez cały sezon letni komitet 
ten nic zorganizował ani jednej impre­
zy sportowej. Swą egzystencję uda- 
wudniają Jedynie tylko krzywo zawie­
szonym szyldem na muraich starostwa.

Nic więc dziwnego, że sport' w Łonu- ! 
ży, mimo liczutego i dobrego materiału 
upada, a jeżeli wogólle istnieje, to tylko 
dzięki iukyatywio prywatnej Łomżyń­
skiego Klubu Sportowego (piłka noż­
na), oraz gimnaizium im. T. Kościuszki 
i szkoły mierniczM im. J. Piłsudskiego 
(koszylkówika).

Wierząc, że Szanowny Pan Redaktor 
poruszy na lamach naszego „Przeglądu 
Sportowego“ tę bortesjtą sprawę, pozo­
staje k poważaniem

[ ce zawszę lojalny, reprezentuje Więcek typ kolarza bardzo doda: ni i sympatyczny. W roku bie­żącym żadnych olśniewających zwycięstw nie odniósł, ale w wal ce na szosach całej Polski do- i wiódł, że stary lew nie stracił jeszcze pazurów.
Wacława Kołodziejczyka (U- i nion — Łódź) kwalifikujemy na ! czwarte miejsce wśród kolarzy polskich. Jest to zawodnik, któ­ry najwięcej może jeszcze z sie­bie dać, ale który musi też naj­więcej się .jeszcze uczyć. Koło- ; dziejczyk jest zawodnikiem nie- i samodzielnym, co równa się w i kolarstwie szosowem przekreślę : niu połowy jego sukcesów. Cha- | rakterystycznę przecież jest, że ' ten kolarz łódzki nic może się po szczycić pomimo pięknych 'wy­ników, ani jednem zwycięstwem. : Kto jednak choć raz obserwo- j wał jazdę Kołodziejczyka na szo 1 sie, kto widział jak trzymał się I on uparcie gromady, nie umiejąc i zainicjować ucieczki i nadać tern pa, dla tego dalsze miejsca Koło­dziejczyka są zupełnie zrozu- iiniale.
Jeżeli odkryty dopiero w roku bieżącym łodzianin nauczy się jeździć samodzielnie, a nie na czyimś kółku, jeżeli z rutyną za- | wodniczą nabierze umiejętności rozkładania swych sił. wówczas czeka go wspaniała przyszłość. Obecnie jest tylko cieniem swych lepszych kolegów.Kołodziejczyk posiada piękny sezon i tylko ze względu na je­go niedojrzałość zawodniczą u- mieszczamy go na czwartem miejscu, za Więckiem.Na piątem miejscu naszej listy znajduje się Stanisław Kłosowicz (Tow. Zwolenników Sportu — Łódź), zawodnik bardzo fair, o zupełnie skrystalizowanym sty­lu jazdy i pięknej sylwetce. Kło­sowicz znajdował się u szczytu formy na wiosnę, później nie do­szedł już do takich wyników, ja­kie mu przepowiadano. W Bie-

St. В.

gu Dookoła Polski zajął dopiero ósme miejsce, ale zabłysną! wspaniałym swym talentem na jedenastym etapie, który wy­grał pewnie. Zresztą dalekie je­go miejsce jest usprawiedliwione do pewnego stopnia wypadkietik jakiemu uległ już na pierwszym etapie Biegu.Ta piątka stanowi awangardę polskiego kolarstwa szosowego i jego najpiękniejszy kwiat. Od tej grupy mamy prawo spodzie­wać się najwięcej i najwięcej wymagać. Reszita zawodników, których sklasyfikujemy, stano­wi wyróżniającą się część pol­skiej pierwszej klasy, nie wybi­jającą się jednak swemi wyni­kami ponad poziom ogólny.Drugą grupę naszej listy kwa­lifikacyjnej szosowców polskich. rozpoczyna dwu — zdaniem na-i

szem — zupełnie równorzęd- inych zawodników, których u- mieszczamy wspólnie na szós- tem miejscu. Jest to Michał Kor- 
sak-Zalewski (Warsz. Tow. 
Cykl.) i Wiktor Olecki (Legja — Warszawa). Obaj zawodnicy ci reprezentują naszą młodzież ko­larską, .nasze najlepsze nadzieje, naszą jjrzyszłość sportową. Kor sak jest „wynalazkiem“ tego­rocznym, posiadającym napew- no więcej ambiaji i zaciętości w walce, niż doświadczenia i rwty- ■ny. Wybił się on na czoło mło­dych zawodników przez zajęcie piątego miejsca w Biogiu Dodko- ła Polski.Olecki zajął w Bieffu siódme miejsce, przyczem w pamięci sportowców zapisał się brawu- rowem zwycięstwem na ostat­nim etapie. Pozatem miał dwa

Ze sportu robotniczego

kandydatów. Do miejsca tego mogą rościć pretensje: Nąpie- racz, Tropaczyński, Froess, Ko­nopczyński Wlad. i Sobolewski. Wszyscy oni są Cu niemal na. rówinych prawach. Z grupy tej należy jednak wyodrębnić Jakó- 
ba Froessa (Pogoń — Lwów) za szereg jego sukcesów lokalnych i Stanisława Napieracza (Legja 
— Warszawa) za jego dobrą for mę na początku sezonu. Froess jest doskonale znany naszym czytelnikom, którzy z lamów „Przeglądu Sportowego“ obser­wowali rozwój jego wielkiego talentu. W roku obecnym Froess po ufkończeniu służby wojskowej, nie znajdował się w tak świetnej formie, jak w la­tach ubiegłych, w każdymbądź razie odniósł szereg pierwszo­rzędnych sukcesów. zwłaszcza w biegach lwowskich.Froess jest obecnie bczwzględ

W sobotę i niedzielę odbyty się w 
Warszawie obrady zarządu głównego 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych, ipnzy udziale delegatów 
^wszystkich okręgów' (Warszawa. Łódź, 
Zagłębie. Cieszyn. Katowice, Kraków, 
Lwów). Po sprawozdaniach z działal­
ności poszczególnych okręgów i cen­
trali ułożono bardzo bogaty program 
pracy na Tok 1930. Postanowiono mia­
nowicie: 1) Zorganizować zbiórkę na wy 
syłkę reprezentacji- na Międzynarodo­
wa Olimpiadę Robotnicza w Wiedniu 
w 1931 roku; 2) zorganizować w locie 
roku przyszłego gwiaździsty zlot kolar­
ski w Zakopanem, 3) wysiać robotniczą 
reprezentację Polski na zawody do 
Czechosłowacji. Belgji i Łotwy. 4) u- 
rzadzić we w szystkich okręgach w pier­
wsza niedziele marca uroczyste aka­
demie z okazii 5-iecia isitnienia*Zwiąiz-  
ku. 5) zorganizować szereg ogólnopol­
skich i okręgowych kursów instruktor­
skich i obozów letnich. 6) przeprowa­
dzić robotnicze mistrzostwa okręgowe 
dej gałęzi sportu z podziałem dla mło­
dzieży i dzieci i ma poszczególne klasy, 
wreszcie 7) zorganizować specjalny rc 
ferat kobiecy.

Warsz. Robotniczy Sportowy Komi­
tet Okręgowy grupuje, według ostat­
niego sprawozdania, 22 kluby, litozące 
ogółem około 3 tysięcy członków. W 
okresie sprawozdawczym ize sezon u- 
biegły WRSKO zorganizował 4 kursy,

a mianowicie: 1) tors instouiklt orski e| 
udziałem 36 uczestników, 2) tors nau­
ki pływania, który zgromadził 76 za­
wodników, 3) kurs wioślarski oraz 4) | 
kurs szoferski.

Obecnie prace zmierzają w kierankn 
uruchomienia ośrodków zaprawy ) 
mowej, zorganizowania torsu samary I 
tańskiego,' akadetnji propagandowej o- 
raz biuira pomocy prawnej.

FTS Vorwaert. a Kreuztburga (Górny 
Śląsk) (zwrócił się do Związlktu Robot­
niczych Stów. Sportowych z propozy­
cją rozegrania dwóch spotkań piłkar­
skich podczas świąt Bożego Narodze­
nia. O ile (pertraktacje doprowadzą do 
uzgodnienia warunków. jedna iz A-kla- 
sowych drużyn robototazyclt ókręgu 
warszawskiego 'wyjedzio do Kretiz- 
burga.

Polska — Łotwa, międłzypaństwto*  
we spotkanie robotniczych roprezeńta- 
Cyj (kolarskich odibędźio się w rokru 
przyszłym, prawdopodobnie w Rydze. 
Każde z państw wystawia po 3 zawód 
ników, dystans biegu wyniesie 100 
kiltn., pumkUacia 1, 2, 3; spotkanie re­
wanżowe odbyłoby się w rotku 1931 w 
Warszawie.

Okręgowy komitet łódzkiego sportu 
robotniczego organizuje w grudniu lek 
ko-atletyczny kurs instrrifctorski. Gzas 
trwania kursu — miesiąc.

I razy drugie miejsce, raz trzecie' ■ na poszczególnych etapach. W j i innych biegach uderzała mała | ilość ukończonych wyścigów w ! stosimktu do startów. Pod wzglę i dem ilości wycofań Oledki kon-j kurować może śmiało z Micha-1 I lakiem.
Na ósmem miejscu umieszcza­

my Zygmunta Wisznickiego (o- becniie Warsz. Tow. Cylkl., a do czerwca Amat. K. S.). Wisztnidki przetrenował się widocznie. Pierwsze jego starty tegorocz- i ne przyniosły mu nadspodzie­wane triumfy, które miał do za­wdzięczenia swej szybkości i ro , zumnej taktyce. Później zwy­cięstwa się urwały, a dalsze wy nitki przedstawiały się nadzwy- ' czaj blado. Fama głosi, że Wisz- , nicki po wystąpieniu z AKS-u i nie mógł korzystać z ipomocy Stefańskiego i to przyczyniło się i do jego porażek, nie ulega jed- i . „ . . . , >nak wątpliwości, że za teini kilęs mejiajleinszym kolarzem lwow- 
| kami kryć się również musi przeciągły kryzys jego formy.Na listę kwalifikacyjną Wisz- nicki dostał się ze względu na świetne i przekonywające zwy­cięstwa na początku sezonu.

Obsada dziewiątego miejsca listy sitanowić zapewne bę­dzie pewiną niespodziankę. Od- dajemiy to miejsce jednemu z tych „nieznanych żołnierzy“, którzy startują Bóg wie ile ra­zy, zajmują ciągle trzecie i czwarte miejsca, ale nie się o nich nie słyszy. Giną w powodzi nazwisk, bledną przy zwycięz­cach. A jednak Ryszard Stahl (Legja — Warszawa) zasługuje na to, by umieścić go na liście najlepszych kolarzy polskich. Nie jest on wprawdzie znakomi­tym długodystansowcem, ale za to posiada nadzwyczajną szyb­kość, dużą bystrość, sporą dozę wytrzymałości. Na 50 kim. jest bardzo dobry, na 100 — niebez­pieczny.
Na dziesiąte miejsce jest cały ' szereg prawie równorzędnych

skim.Napieracz jest zawodnikiem bardzo nierównym. Początek sezonu zastał go w dobrej for­mie i pozwolił mu na osiągniię- I cie pokaźnych sukcesów. Po rozbiciu się na Biegu Napieracz nie startował więcej. Napieracz wytrzymuje tempo do końca 1 ; stara się zwyciężyć na finiszu, ■ w tern więc jest podony do Wisz nidkiego, nie rozporządza jed- ’ nak jego szybkością.Dla miłośników wszelkich po­równań i kombinacyj podaiemy jednocześnie listę najlepszych kolarzy w roku zeszłym:1) Więcek, 2) Michalak, 3) K4o sowicz. 4) Stefańśki. 5) Wisz- nioki, 6) Froess, 7) łginatowicz. 8) Popowski, 9) Śliwiński, 10) Żak.
Jan Erdman.

•Jak grać w ping - pong
Zasady i sekrety stołowego tennisu

' że piłki serwującego Jile wolno odbić i szerzeni) i pońtauo 
i w locie — wiedzą prawue wszyscy na- 
! si pidgpotigiści.

'Pilika zmajdutie «się w grze od tnomen 
ta serwisu, aż do chwili, gdy: 1) pierw 
sz© uderzenie zostało w locie odbite, 
2) jeżeli dotknięta jednego z grających, 

1 3) gdy jedno z pól pitka dotknęła dwa 
razy bezpośrednio po sobie. Te prze­
kroczenia powodulia stratę puntaów jed­
nego z iprzeciwitiików na rzecz dru­
giego. ..

Zdarza się jednakże czasami, że pit­
ka pirzelatiuije nrazewinąitinz stwplka (fał-

Ptag-pong, najmłodszy ze wszyst-1 terowana. Płłikąi natomiast wykonania 
kich sportów, zdobył sobie ipowszech- 
nc prawo obywatelstwa wśród szero- 
ieh wiek, płeć i warunki fizyczne. Nie 
pociągając .za sobą żbyt wielkich 'kosz­
tów, (największą popuiaTiirośeią cieszy 
się jednak ptag-tpong wśród młodzieży I 
szkolnej, zwłaszcza w miesiącach) 
martwoty zimowej.

Poniżej postaramy się pokrótce wy­
jaśnić zasadnicze reguły temnisu sto­
łowego.

Niezbędną rzeczą dla uprawiania I 
pingąpoogu jest wygodnie umieszczo-1 
ny stół. Prostokątny Wat .jego, o wy-! 
miarach. 260x 140 cm. zttajdować sie 
powinien «na wysokości «0 cm. Róiwmy, 
bez żadnych sz>par, nie .może być on 
porterowanijr, lecz pomalowany ma ko­
lor ciemno-zielony i określony z brze­
gów białą, 15-to milimetrową iinją.

Przez środek stołu przeciągnięta jest j 
siatka wysokości około 17 cm., żakoń-1 
czotia centymetrowej szerokości taśmą, j 
Siatka ta opiera sie stapkach, u- J 
mieszczonycih ma brzegach stojtt, a i 
wysokich tta 19 cm. j

Dalsze akcesoria tpitttg-łpongu to ra­
kieta i pilika. Wielkość rakiety inie ob­
jęta jest specjalnemi przepisami, tak 
samo jak dowolne może być jej wyko- 1 
nanie. Rakieta nie może tylko być po-

być (powinna « białego celuloidu o wa­
dze przeciętni o 13 ®r.

A teraz ikitka prawideł opartych na 
zasadach -Tubie Tennis Associaition“ w 
Angiji.

Przedewiszystkiem iza uderzenie pra 
widłowe uważa się dotiknieoie piłki wy 
łączni» raikietą. Podbicie piłki ręką jest 
niedozwolone.

W momencie serwowania rakieta 
podającego witana znajdować się poza i 
linją końcową (ipoza stołem), pomię­
dzy (ltaiami bocanemi. O innej regule, i

AKUMULATORYoto cyklowe

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego"

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
L. K. 5. Warna, Rząska, z Krakowa, 

i Darniowych egzemplarzy nie wysyla- 
itny z zasady. Pismo nasze jest tańsze, 
niż wszystkie inne wydawnictwa spor­
towe. Nie możemy uwierzyć, by 30 gr. 
było dla panów sumą, nad którą klub 
się zastanawia, zanim ją wyda.

P. St. Chrzan.. Warszawa. Sprawa 
Pływalni Kasy Chorych nie jest jeszr 
cze zdecydowana, a pertraktacje są w 
toku. O otwarciu zawiadomimy Pana 
z lamów naszego pisma. Basen będzie 
otwamty dJa. wszystkich: należenie do 
klubu da tylko pewne zniżki.

P. Jerzemu Kag.. Wilno. Prosimy, 
niech pan przyśle.

P. prof. J. Powr., Król. Huta. Numer 
został wysłany. Wina poczty. Prosi­
my reklamować.

Pp. K. Ziel.. Zagożdżon i A. Zalc., 
Brześć n. B. Wymiary stołu pingpongo 
wego wynoszą 260 x 140. Siatka 17 cm. 
wysokości.

P. Zbig. Cieg., Warszawa. Kula mę- j 
ska: 7^57 kg., kula damska: 4 kg., dysk j 
męski: 2 kg., damski: 1 kg.; oszczep I

.męski: długość nic mniejsza, tiiż 260 
cm., waga S00 gr., damski: długość nic 
mniejsza niż 220 cm., — 600 gr.

P. Wt. Ch., Zleniaki. 1) Miejsce za­
mieszkania nie stanowi bynajmniej o 
przynależności do tego czy innego krtu 
bu. 2) Egzaminy sędziowskie odbywa­
ją się w miarę napływania kandyda­
tur do poszczególnych kolegiów okrę­
gowych; pnzediiniot egzamtaów wy­
czerpują pnzepisy urzędowe poszcze­
gólnych związków i wiadomości -prak- 
tyczzie egzambnowan.ych. 3) Każdy ma 
prawo być teoretycznie sędzią choćby 
w 10-cin dlziartach sportu. 4) Ewentu­
alny artykuł będzie wydrukowany, o 
ile — rzecz prosta — będzie interesu­
jący, ciekawie ujęty i treściwy.

P. E. Haub.. Kraków. Może pan -za­
prenumerować za pośredtntotweni któ­
rejkolwiek księgarni. Jest to organ 
tiietnieckiego .tennisu.

P. Inż. A. S., Lwów. Karykatura, pro 
ponowatta przez pana byłaby zbyit żlp- 
śliwa.

„Kaliszanin“, Kalisz. Tak.

to uderza w pole 
przeciwnika, wówczas nie ma żadnego 
błędu i pitka uważania jest za dobrą.

Zwycięstwo odnosi ten z graczy, 
łctóry wpierw zdobędzie 21 punktów 
dodatnich. Jeżeli każdy z graczy uzy­
skał po 20 punktów, wówczas wygry­
wa ten, który pierwszy zdobędzie 
dwa punkty przewagi.

Prawidła powyższe odnoszą się do 
gry pojedynczej. Możliwa jest tu gra 
w czwórkę — iparami. Przepisy gry 
wymagają w takiej grze małych zmian.

Przez środek stołu, równoległe do 
obu linii bocznych, przeprowadzamy 
linie t. z,w. środkową, mającą na celu 
ograniczenie płaszczyzny gry. w obrę­
bie której uskuteoznia się uderzenie. 
Serwis dokonywa się « prawej strony 
linii środkowej, skośnie do przeciwni­
ka. Piłka, która pada ma lituję środko­
wą po przeciwnej stronie siatki, uwa­
żana jest za złą.

Pi#kę w grze podwodnej uderzają ma- 
pnzomian partnerzy, talk aby żadina ze 
stron nie oddała piłki dwa Tuzy pnzez 
tego samego gracza koilejno odbitej.

Oto pokrótce prawidła, których nie 
poda.jemy dokładnie. Kogo one specjal­
nie interesują, znaleźć może je w licz­
nych broszurkadh, poświęconych tej 
grze.

Skwarczyński 
o swej kontuzji na meczu 

Turyści Legja
Szanowny Panie Redaktorze!

Niiiiejszean pozwałam sobie ory<*q  < 
/z. Panu parę słów w yjaśnienia w kwe-. 
stji meczu Lesia — Turyści w Warsza­
wie dn- 24 b. m.

Otóż w krytycznej sytuacji przed zdo 
byciem wyrów nulącei bramki przez Tu­
rystów. leżałem z piWm na ziemi, trzy- 
malac Ja mocno iPod ręka, a wy puści­
łem Ją dopiero po straceniu przytomno­
ści na skutek kopnięcia tnie w głowę.

Kontugia by ła tak silna, że przytom­
ność odzyskałem dopiero av 15 tn. po 
omdleniu, t. j. już po ukończeniu zawo­
dów. Wezwany, już do domu, lekarz 
stwierdził wstrząs mózgu i zalecił bez­
względny spokój i leżenie w łóżku przy 
najmniej przez tydzień, przyczem o- 
strzegł mię, że z powy ższej korttaaH mo 
ga wyniknąć przykre konsekwencje.

Czując się w obowiązku podać k y- 
żej wspomniane szczegóły do łaskawej 
■w iadomości Sz. Pana, łączę wyrazy po­
ważania. jak również pozwolę sobie za­
razem złożyć na Jego rece słowa uzna­
nia dla szeroko zakrojonej działalności 
sportowej pisma W. Panów.

St. Skwarczyński. 
skuleni IT. S. H.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie 

Dr. M. ALTFELD 
8 - II r., 3 - 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny Iecznicowe

Narciarskie ubiory 
„ELKA“ 

Furmańska 18, telefon 339-53
Na żądanie przychodzę do domu

Dr. H. LEWIN Starszy
WENERYCZNE i niemoc płc, skórne. 
Analizy. Elektroleczenie. Od 9 — 12 
i od 3—9. Niedz. od 9—2. Parnie 6—8 

NIECAŁA 12.
Niezamożnym ceny Iecznicowe.
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TRZY LATA LIGI ĆWICZMY STRZELANIE
548 meczów i sens ich wyników

W dalszym ciągu naszej sta ty- go stolika, to nie o wiele mniej 
styki bramkowej za trzy lata I gdyż 42 mecze'kończyło się \vy- 
walk w Lidze notujemy co uastę ' tiikiem 2:0, zaś po 40 razy se- 
pu.ie.

Ogółem w 548 meczach strze­
lono 2,228 bramek, co wykazu- 
iie przeciętnie ponad 4 bram­
ki na jednym meczu. W świe­
tle tego jakże skromnie przed­
stawia się plon sześciu spot­
kań ligowych Pogoń — I. F. C.,| 
które dostarczyły tabeli tylko 111 
bramek. Przeciwieństwem tej' 
•impotencji napadów jest bilans 
sześciu meczów Polonia — Wi­
sła, wyrażający się w 42 bram-i 
kach z czego sama Wisła zdo­
była aż 30. zaś pięciokrotnie po­
konana Polonia 12, t. i. więcej, 
niż obydwa wyżej wspomniane 
ki u by razem.

Owe. 30 bramek Wisły, strze­
lone Polonii są wprawdzie re-i 
kordem trzeclilecia. lecz nikną1 
wobec 38 bramek, zdobytych 
przez dwukrotnego mistrza Ligi 
na T. K. S. w ciągu 1927 i 1928, 
roku. W ramach tego żniwa, 
bramkowego mieści się też oczy 
wiście najwyższy dotychczas1 
'wymik ligowy 15:0. Atak Wi-j 
sfy na tym jednym meczu z T. 
K. S. wykazał większą aktyw- 
uiość, niż ataki paru klubów, wal1 
czących ze sobą sześciokrotnie,! 
Igdyż tabela 'wskazuje kilka ta-! 
kich par, które w trzechlcciu 
strzeliły sobie łącznie mniej, niż 
pwe 15 bramek.

Jeszcze jednem potwierdze­
niem klasy ataku Wisły jest fakt, 
że 9 bramek to było minimum je-1 
go działalności w stosunku do; 
jednego przeciwnika na sześciu 
meczach. Jak się okazuje tym, 
najtwardszym orzechem do zgry i 
zienia dla Wisły były obronyI 
Warty. Legji i Ł. K. S.

Liczba 9 bramek, będąca dlla 
Ataku kraikowi ani granicą mlni- 
muni, okazała się równocześnie 
niemal maximum energji dla a- 
4aku Ruclmi, który jedynie ma 
Polonii i Gzarnycli (po 13 br.) 
przekroczyć ją zdołał. Nic dziw 
nego, że do ślązaków należy też i 
.niezwykły w swoim rodzaju rc-! 
kard ujemnej potencji naipadiu u-i 
stanowiony na 6-ciu meczach z1 
T F. C. podczas klórych Ruch 
zdobył tylko d’wie bramki. Nie 
■o wiele 'lepiej spisał się atak Po­
goni. Walcząc trzy lata z tymże 
ii. F. C. Lwowianie strzelili za- 
led wie 3 bramki, tracąc 8. co w 
sumie dało ów najuboższy plon, 
wspomniany już ma wstępie.

(Najczęstszym .wśród 548 me­
czów był wynik 2:1. który po­
wtórzył się okrągłe 60 razy. Na­
stępnie idzie wynik 3-:0 notowa­
ny w tabeli 54 .razy, dzięki kil­
kunastu walkovcrom (głównie 
TKS w 1928 rj.

Jeżeli odjąć tę pracę zielone-

dziowie kończyli zawody przy 
stanie 1:0 i 3:1. Dodając do tego 
36 wyników 3:2, otrzymamy, że 
wśród 548 meczów, które do­
starczyły około 50-ciu rozmai­
tych wyini-kółw wymienione sześć 
rezultatów stanowią więcej miż 
połowę.

Specjalną wzmiankę poświę­
cić należy meczom nierozstrzy­
gniętym. Jest ich w ciągu 
trzech lat — 89, co stanowi po­
nad 15% wszystkich spotkań.

re- 
i 2:2 
bez- 
(12).

Procent ten w roku 1929-ynt 
rośnie aż do 24. co oczywiście 
wskazuje na ogromne wyrówna 
nie klasy ligowej.

Najczęstszemi wynikami 
misowemi były 1:1 (31) 
(30)," potem idzie wynik 
bramkowy (15)..oraz 3:3
Raz jeden tylko skończony zo- 
.stał mecz przy stanie 4:4 (Wi­
sła — Czarni).

Na zakończenie wspomnimy 
jeszcze o oryginalnym wyniku 
7:2, w którym wyspecjalizowała 
się Wisła, osiągając go pięcio­
krotnie.

Wiatrówka jako trening zimowy
jest nadzwyczaj precyzyjna (ż> 
wolnej ręki strzelając, można 10 
kul na odl. 10 m. umieścić w kole 
o średnicy 2 cm.) i przebija 5 mm. 
deskę sosnowa.

Koszt wiatrówki wynosi od 
100 — 200 zł. w zależności od 
modelu, koszt amunicji — 6 zł. 
za 1000 szt. kul, czyli 1 strzał 
kosztuje nieco więcej, jaik pół gro 
sza. Waga w zależności od mo­
delu 1 i pół do i 3 pół kg.

Praktycznie biorąc kluby mo­
gą urządzać raz lub dwa razy w. 
tygodniu konkursy wiatrówko­
we dla swoich członków, co bę­
dzie się tak kalkulowało: oplata 
za ser.ię 10-strzałowa dla człon­
ków 30 gr.. dla wprowadzonych 
gości 50 gr. Koszt własny: tar­
cza— 2 grosze. 10 kul — 6 grcw 
szy, amortyzacja wiatrówki — 
11 groszy, razem 18 groszy. Po­
zostałe z opłat pieniądze można 
użyć na nagrody dla najcelniej­
szych strzelców.

Strzelać można na odległość 
4 — 100 m. Zupełnie wystarcza 
jącem zabezpieczeniem będzie 
osłona z desek 1 cm. grubości.

Warto przytem nadmienić, że 
każdy klub, dający w ten sposób 
możność uczynienia pierwszego 
kroku na polu strzeleckiem. przy 
sporzy dobra tak- członkom 
swoim, jak i idei przysposobienia 
wojskowego. Nie trzeba tu do­
wodzić, jak w życiu mpżę przy­
dać się umiejętność dobrego 
strzelania.

W końcu jedna jeszcze uwaga: 
wszyscy strzeleccy mistrzowie 
świata zdobywają swoje mi­
strzowskie laury dopiero po 40 
roku życia. We wszystkich in­
nych sportach decyduje obok 
■techniki siła i młodzieńcza ży­
wiołowość. Na palcach można 
policzyć sportowców, którzy po 
30 roku życia zdobywają la-ury.

A więc młodzi weterani spor­
towi, głowa do góry! Macie 
przed sobą jeszcze wielkie mo- 
żliwości, jeżeli tylko zechcecie, 
niejedno zwycięstwo przed wa­
mi. W strzelectwie decyduje nie 
tylko dobre oko i pewna ręka,

IGrudzień jest miesiącem, w 
którym w olbrzymiej większości 
polskich klubów sportowycn za 
miera wsz-lka praca.

Jest wprawdzie jeden sport, 
niezbyt poważny, ale dzięki mo­
żliwości zastosowania go wszę­
dzie, cieszący się olbrzymiem 
powodzeniem: ping-pong. Nie­
ma prawie klubu w Polsce, któ­
ryby nie posiadał stołu ping-pon- 
gowego i nie wprowadził tej roz 
rywki u siebie. Ale to mało.

Chcemy na tern miejscu wska­
zać klubom soprtowym inny 
sport, też nieco „namiastkowy“,

też dający się zastosować wszę­
dzie w każdym pokoju, też nic 
wymagający żadnych specjal­
nych urządzeń i również, co naj­
ważniejsze. tani.

Jest nim strzelanie z wiatró­
wek.

Niejeden z Szan. Czytelników 
może uśmiechnie się z politowa­
niem. myśląc — dziecinną za­
bawka. Postaramy się przeko­

nać go. że tak nie iest.
Przedewszystkiein mamy na 

myśli wiatrówkę precyzyjną na 
kule, a nie na „strzałki“. Wia­
trówka taka z lufą gwintowaną

| tość atletyczną „absolutną“ oka- Tani więc, gdzie trzeba warto- 
I zać ooór wielkszv od s'tayera. u . .............

, Ostatnio w Paryżu odbył się 
mecz trzech kolarskich mi­
strzów świata: Micharda —któ- 
la sprintu. Ronssa — króla szo­
sy i Paillarda — króla staye- 
rów.

Spotkanie to. które mogło za­
interesować tylko jako swego ro 
dzaju żart, nie zwróciłoby na sie­
bie- większej uwagi świata spor­
towego-. Tłum z trybun o wicie 
więcejby się emocjonował, gdy 
by mu dano oglądać widowisko 
jime: Micliard — Faucheux. Ron 
sse — Binda. Paillard — Gras-

j <sin. Bo wtedy rozchodziłoby 
1 się o kwestię wyższości jednego 
asa nad drugim, o wywyższenie 
jednego nazwiska przed drugie. 
A tak...

A tak w istocie przeprowadzo­
no bardzo ciekawy eksperyment 
prawie naukowy, pozwalający 
porównać wartości różnych ïy- 
pów atletycznych i wartości toż 
nycli kierunków fizyczno - wy­
chowawczych. 1 dlatego na tym 
-meczu trzech mistrzów — mają­
cych być jeno zabawiłem uroz­
maiceniem programu widowiska 
— warto się nieco dłużej zatrzy­
mać.

W części pierwszej meczu — 
sprincie — triumfował oczywi­
ście Micliard. Drugim, o pół ko­
la, był Paillard. Nie mogło być 
inaczej. Jeździec za motorami, 
torowicc, mirsfał się tu czuć 
pewniej od szosowca Ronssea.

Zato w biegu z trzech startów 
Ronsse dopędził i Paillarda i Mi­
charda. Znów rezultat logiczny. 
Krół szosy rnusiał być fizycznie 
i fizjologicznie wytrzymalszy, a 
król szybkości, sprinter, rnusiał 
ze względu na swą wyższą war-

zać opór większy od śtayera. 
mimo, iż ten więcej był przyzwy 
czajony do dłuższych dystan­
sów.

W biegu za tandemami pier­
wszym okazał sie znowu Ron- 
sse, a Paiłlard był drugim, choć 
wydawaćby się mogło, że jadąc 
za prowadzeniem, powinienby 
się czuć „zupełnie w domu“.

Rzecz w tern, że wyścig za ino 
torami różni sie znacznie od wy­
ścigu za tandemami. W pier­
wszym wypadku wytrawny ko1 
Jarz - ekwilibrysta potrafi jechać 
-prawie bez wysiłku, w drugim— 
pomoc tandemu, mało przecie 
umniejszającego opór powietrza 
i t. d. — jest raczej moralną, o- 
graniczając się do ..pobudzania“. 
Nie siarczą więc zdolności akro­
batyczne. zręczne trzymanie się 
kółka — trzeba posiadać duży, 
kapitał atletyczny. I dlatego wy' 
grał Roirsse. a nie Paiłlard.

Jedynie w biegu za motorami 
triumfował ten ostatni, przed 
Ronssem i Michardem.

W klasyfikacji ogólnej pier­
wszy był Ronssc. Micliard i 
Paiłlard okazali się równi

Teraz wnioski.
Jazdą za motorami — 'to jazda 

sztuczna, więcej mająca wspólne 
go z akrobatyką. niż z atletyką

ści absolutnych, stayer nie do­
trzymuje pola.

Czysty sprinter — to anglo - 
arab, atleta czystej krwi. Naj- 
pojemniejsze płuca, najlepsze ser 
ce, najpotężniejsza muskulatura. 
Najwięcej „rasy“. Lecz i naj­
większa wrażliwość, najmniej od 
porności; przytem zawsze — naj| 
bardziej wyłączny specjalista.

Szosowiec — najtwardszy cia| 
łem i najtwardszy duchem, naj­
lepiej potrafi się dostosować' do, 
zmiany warunków. Wprawdzie, 
w sprincie bralk mu nerwu, w 
czcm innem — brak zręczności i 
zgrabności, lecz upór, jędrność i 
zwartość wiele zastąpią.

Ogół szeroki często zadziwia­
ła wiadomość iż taki a taki słyn­
ny sportowiec-sprinter zostawał 
uznany za niezdolnego do służby 
wojskowej. A było to dość na­
turalne. Wojsku trzeba persze- 
ronów a nie anglo - arabów. 
Trzeba ludzi którzy zdolni są w 
pefnem obciążeniu przemaszero 
wać kilkadziesiąt kilometrów. 
Trzeba nie zdolności do wysił­
ku olbrzymio może intensywne­
go lecz krótkotrwałego a zdolno­
ści dy wysiłków skądinąd przc- 
ciętnych lecz ciągłych następu­
jących po sobie bez przerwy.

Podobnie — w innych dziedzi-

Nieudany start mistrza Goldsteina
w pierwszych zawodach pingpongowych

Luksus i pożytek specjalizacji w soorcie
Trzech mistrzów różnych dziedzin pod wspólnym mianownik em

’ nach życia społecznego, długa, 
uparta praca o natężeniu śred- 
niein większe ina walory, niż 
czyn, gdzie na przestrzeni paru 
sekund roztacza się skarby ener­
gii nieprzebrane — by zaraz po-, 
tom nastąpi! bezwład.

Tak tedv społecznie— sprin­
ter ustępuje w wartości szosow­
cowi. Jest tytułem mniej „użyt­
kowym“. Produkcyjność, czer- 
stwość i zdrowie narodu raczej 
wymagają pomnażania ilości lu 
dzi typu „Stefański“, niż typu 
„Koszutski“. Taksamo iak waż­
niejsze jest posiadanie wielu do- ; 
brycli rzemieślników, niż mała-, 
rzy. Ale — sprinter zostaje jed­
nak arystokratą sportu... i ary­
stokratą rasy. Taksamo jak' 
kraj, któryby miał samych teno­
rów i poetów — nie mógłby ist­
nieć. taksamo nie do pomyślenia 
jest kraj samych murarzy i sto- 

,jarzy, bez żadnego pianisty czy 
skrzypka.. Sprinterzy i stayerzy 
jednakowo są potrzebni. Jedni są 
reprezentantami wykwaliffkowa 
nerni stopnia wyrafinowania, 
„kulturalnośei“ fizjologicznej da­
nej rasy, drudzy — jej zdolności ' 
do wydajnej pracy, jej fizjolo­
gicznej „równowagi“.

Czołowi przedstawiciele obu 
typów: Michardy i Moeskopsy, 
Ronssey i Bindy, Stefańscy. Mi-! lecz przedewszystikiem nerwy, 
chalakowie. Koszutscy i Szamo­
ty — winni więc być umieszczę 
ni ha dwilch różnych drabinach, 
lecz na poziomie tymsamym.

1 dlatego mecze między tymi 
tak dalekiemi od siebie atletami 
ten jedynie cel mieć mogą... by 
pomóc stwierdzić, iż tu porów­
nań być nie może i nie powinno. 

Wiktor Junosza.

A więc do pracy!
*

Wszelkich informacyj odno­
szących się tak do strzelali wia­
trówkowych. jak małokalibro­
wych i innych, ora? urządzeń 
strzelnic, korzystnego zakupu 
broni i amunicji i t. p. udzielać 
będzie redakcja naszego pisma. 
Zapytania pisemne kierować na 
leży do działu strzeleckiego 
red. „Przeglądu Sportowego"1.

Z. Wąsowicz.

wająćy stale na studiach wyższych w 
Wiedniu, gdzie iping-ipaiig cieszy się 
niezwykłą popularnością i stoi na wy­
sokim poziomie, miał zademonstrować 
■styl gry zagranicznej, opartej ma błys­
kawicznej szybkości i ustawicznym a- 
taku. Niestety, gra jego rozczarowała. 
Przyczyny' porażki szukać należy w 
niezazuajomieniu się Goldsteina z wy­
miarami stołów warszawskich, które 
znacznie się różnią od wymiarów prze 
widzianych w ostatnich przepisach, u- 
staJonych na zjeżdzie międzynarodo­
wym w Budapeszcie.

Zaznaczyć należy, iż sprawa uzgod­
nienia wymiarów stołów warszawskich 
z zagranicą. jest już odda wita kwestią 
palącą. Dziwne jest, że wszystkie pra­
wie iuż większe miasta w Polsce, iak 
Kraków, Łódź, a nawet Kalisz, zdołały

rewanżowy w iping-tpongu 
— Znicz-Start nie przyniósł o- 

czekwanei 'walki i, jak to z wyniku 
widać (6:1). zakończył się łatwent 
zwycięstwem gospodarzy. Oba zespo­
ły wystąpiły w osłabionym Składzie. 
Zwłaszcza odbito się to na. drużynie 
Znicz-Start. która przystąpiła do gry 
bez swych czołowych graczy, mistrza 
Warszawy Małcużyńskiego i Plejew- 
skiego. Zrozumiałą sensację wzbudziła 
gra bj'lego mistrza Warszawy Gold­
steina z jednym z czołowych graczy 
stolicy — Turcizyńskim.

Nic dala ona jednak ciekawej emocji 
sportowej licznie zgromadzonym wi­
dzom. Goldstein, narzuciwszy ttiezwy- 
kle szybkie tempo, usiłował gwałtów-1 
mym atakiem zaskoczyć przeciwnika. ■ 
Z pierwszych chwil gry przypuszczać I 
można było, iż walka będzie nieawy- i 

l kle zacięta i' wyrównana. Doskonale J 
plasowane po rogach ścięcia Gołd- ■ 
stcina speszyły początkowo Turczyń-1 
skeigo. Stopniowo jednak zdołał on po [ 
wstrzymać atak przeciwnika i dojść do 
głosu. Goldstein wówczas padl ofiarą I 
własne.g0 systemu. Grając niezwykle I 
ryzykownie, załamał sie kilkakrotnie | 
i stracił prowadzenie. Cłnwiłe tej sła­
bości pozwoliły równo i spokojnie gra 
jącemu przeciwnikowi przechylić szalę 
zwycięstwa tta swoją stronę.

Spotkanie to wywołało wielkie za­
ciekawienie wśród ping-pongowydh ............ ..........
kół stolicy, gdyż Goldstein, przeby- Marymont 7:0.

Mecz
YMCA

Nasz notatnik
Sprawa „Łucznika" prof. Wittiga zo­

stała ostatecznie załatwiona na zebra­
niu zarządu P. Z. L. A. w du. 26 b. ni. 
P. Z. L. A. odrzucił protest A. Z. S. do­
tyczący startu Buczyńskiego w mara­
tonie, tak. że ostatecznie Łucznik do­
stał się w ręce Polonii, wraz z tytu­
łem najlepszego klubu lekkoatletyczne­
go w Polsce.

Warszawianka, której drużyna zwy­
ciężyła w biegu uapraelaj o mistrzo­
stwo Polski, otrzymała zaproszenie od 
Pacing Club de Firance ma doroczuiy 
bieg Paryż — Wersal (13 kim.) du. 5 
stycznia r. 1930. Wobec wyjazdu Pet- 
Ikiewicza do Ameryki, do Paryża po­
jechaliby Kusociński, Sarnacki, Pucltal 
siki oraz może Sawaryn z Pogoni.

Żak (Varsovia). jeden z czołowych 
długodystansowców ipolskich, zdobyw­
ca ipiątego miejsca w IV Narodowym 
Biega iiiaprzelaii, zamierza iprzejść do 
W arszawianki, taóra w tem sposób 
zgrupowolaby w swych szeregach naij 
lepszych stayerów lekko-atletyaznyclt.

Lada (AZS) został zdyskwalifikowa­
ny na rok przez zarząd PZLA za nie- 
spor.towe zachowanie sic.

Jan Kot. rekordzista długich dy­
stansów w pływaniu, członek AZS— 
LWÓM, przenosi sie do Krakowa, po­
większając kadry pływaków Cracovii.

Międzynarodowe zawody pływackie 
organizuje w niedzielę 8 grwdtiia w 
Katowicaoh BKS. Udiziaf wezmą na­
stępująco kluby ® za. (kordonu: Glei- 
wite 1900, Neptun Gleiwlta Friesen 
Hindenburg, s. C. Ratłbor i Poseidon 
4Beuthen).

Trener Jacobsen obejmuje z dniem 
1 stycznia treningi iekkoatłotyczno w 
Łodzi.

Zarzuty Podgórza co do rzekomego 
udziału .w K. S. Naprzód (Llpiny) gTa- 
c.zy ipod ialszywemi nazwiskami, jatko 
niesłuszne, odrzucano.

W łonie zarządu PZPN-u istnieje pro 
jekt stworzenia odzntaki i dymOontów, 
które nadawane byłyby za zasługi i 
prace Jta polu pilkarstiwa polskiego.

Kubik Aleks, podobał się bardzo kie­
rownictwu Legji ma ostatnim meczu, bo- 

i wietn klub ten postanowił postarać sie 
. o niego przy wyjeździ© ma swe oriental 

ne tournee do Egiptu i Palestyny. Ku­
bik zgodził się ma powyższa propozy­
cję, niewiadomo tylko czv zgodzi sie na 
nią PZPN.

Klimczak, doskonały piłkarz WKS-u 
i otrzymał zwolnienie dla barw klubu 
I fabrycznego Geyer.

Lega warszawska, ttie posiadająca 
1 dotychczas lekkoatletycznej sekcji męs 
kiei, przystępuje do zorganizowania tej- 

I że. konzystając z przeniesienia Cen­
tralnej Szkoły Wych. Fizycznego do 
Warszawy. Sekcję tę .zasilić nta wielu 

I świetnych zawodników jak por. Baran, 
'kipi. Mierzejewski i t. d.

Sekcja narciarska P. T. T. na wal­
etem zgromadzeniu w dn. 24 b. m. w 
Zakopanem wybrała nowy Zarząd w 
ekladzic: prezes Kazimierz Schiele,' 
Atócprezes — p. Rillerschield; członko­
wie Zarządu PP- Oppenheim, Bujak 
Jgnacy, Pawłowski, Czech Bronisław, 
Malczewski. Zubek. Schidowa Hanna, 
Kastępcy: Bujak Franciszek i'Bednar-1 
t>ki. W uznaniu zasług położonych dla 
Rozwoju sekcji p. inź. Stryjeński zo-: 
Stał wybrany członkiem honorowym.

Nowoutworzona Sekcja Narciarska 
Visty wykazuje ożywioną działal­
ność. Na drodize do rcaiizacu jesf cały 
Nzereg kursów miejscowych oraz za- 
mtejscowycli w 'Nowym Targu, Czorsz 
Ityiuip, Żegiestowie. Sekcja niarcianslka 
fest już dziś najlwziiicisza -w Krakowie

Wozy ponad 240 cztóttkó)y.
Walne zgromadzenie krakowskiego 

związku hokeja na lodzie wjbrail0 ,Iia. | 
Mtsptwący zarząd: iprezes mjr. dyipj. 
living, zastępca ipor. Seerauc, członko­
wie Inż. Misiąg i mag. Breuer.

Krakowski Okręgowy Związek Nar- 
t'iai'ski uikotistjruowaf się w sposóh ma | 
s-tepiiijący : prezes dr. Saysse Tobiczyk, 
^ąstęipca dr. Stomawislki. członkowie га 
irtsądu Bąuminger, inż. Łasiński, Kir- 
bzotiibaiini, delegat РИМ Koranickf oraz 
dr. Boniecki i Popielów.na.

—
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ŁYŻWY i WSZELKI 
SPRZĘT DO SPORTU
— ZIMOWEGO

Co chcesz wiedzieć
Minister Składkowski wystosował 

do PP- wojewodów okólnik, dotyczący 
reorganizacji wojewódzkich i powiało- 
wych komitetów wychowania fizycz­
nego i przysposobienia wciskowego.

W obszernem tern piśmie p. minister 
zamieścił cały szereg szczegółowych 
zarządzeń, podkreślając, że zarządzę- .......... _______ __________ _
niami i wyjaśnieniami swemi pragnie , zetta pań; 15 grudnia, g. 19 — finały

■ . ,, | pobudzić komitety do żywszej dzia-przeprowadztc uchwałę, nortnujaca sto |aiI)0jCi zarazem chce ujednostajnić 
sijnki ping-pongowe. oodtzas gdy sto- ( uspraw. =. praCę.
..ca, gdzie żyde I Pik. Osmol ki miamwany został na-
srltlie rozwinięte, pozostate tj ■ e Cótelnrm dvrektoretn Ceot.ralnnrn 1t№tv
stóa ta domaga sie natychmiastowego 
uregulowania.

Wyniki techniczne były następujące;' 
Mieczkowski (Y) — Rozmaryn (Z) 6:1. 
3:7, 6:4; Tarczyński (Y) — Goldstein 
(Z) 6:3. 6:3; Kronenberg (Y) — Maimatt 
(Z) 8:6.6:0; Szwarcman (Y) — Siemasz 
ko (Y) 6:3, 2:6. 6:2: Lipiński (Y) — 
Sclntkz (Z) 6:3. 2:6. 6:2: Szewell (Y)— 
Plejewski (Z) w. o.; Obarski (Y) — 
Reutenstein (Z. w. o.

Pozatem YMCA pokonała Skrę 5:2. a

Doroczny turniej gier sportowych 
Ośrodka W. F. ma program następują­
cy: 11 gnidnia o godz. 17 — siatkówka 
panów: 12 .grudnia, godz 17 — siatków­
ka pań; 12 grudnia, godz. 17 — koszy­
kówka patiów; 14 grudnia, g. 17 — ha-

czelnym dyrektorem Centralnego Insty 
tum Wychowania Fizycznego.

Dziesiąta rocznica założenia Pol. 
Kom. Olimpijskiego będzie obchodzona 
uroczyście w dniu 26 stycznia 1930 r. 
Specjalna komisja Z. Z. projektuje na­
stępujący program uroczystości jubile­
uszowych: uroczyste nabożeństwo, zlo 
żenię wieńca na grobie Nieznanego Zol 
mierzą i akademia sportowa, połączona 
z wręczeniem dyplomów dia organiza- 
cyj i klubów wybitnie zasłużonych na 
ipolu rozwoju sportu.

Mjr. Engel został wybrany człon­
kiem honorowym krakowskiego OZLA.

Tennisowe mistrzostwa Polski w ro­
ku 1930 mają się odbyć w Łodzi. Jak 
się dowiadujemy, według wszelkiego 

go dzieła właśnie „starych" taterników, prawdopodobieństwa Łódź zrzeknie się 
Niepotrzebnie zatem w artykule „Prze-! tego zaszczytu; na jedynych baniem 

»omowy sezon" czytamy o „słabości“ u ■■■ ------ -
starszej generacji — takiej nigdy nie 
było! — a przecież wyliczanie nieuda­
nych ataków tych „starszych" na zach. 
ścianę Łomnicy, jest tuczem innem. iak 
udowadnianiem tej „słabości". Łomni­
ca w ostatnim sezonie stała się rodza­
jem symbolu owego „przełomu" dla ipra 
wie wszystkich taterników. Zrobili ją 
„najmłodsi" za jednem uderzeniem — 
to prawda, ale nieprawdą iest. że ji 
samego środka ściany wydziera się ku 
górze 250 tn. wysokości droga (!)“_. 
Owa gigantyczna „droga“ 41ie istnie­
je. Przy dwóch nieudanych próbach 
zdobycia zach. urwiska, pokonano 250 
m. na 400 m. ściany i cofnięto się. Dro­
ga istnieje zatem jedna, a >nie dwie, iak 
to brzmi z artykułu p. J. a. Szczepań­
skiego.

W konkluzji tych kilku słów wyjaś- 
I nicnia i protestu, zaznaczam imieniem 
„najmłodszego" taternictwa, że chcie- 
liśmy z ..młodymi“ póijść ugodową dto 
gą. lecz teraz, będziemy zmuszeni rze­
czywiście występować jako odrębna 
klasa „najmłodszych".

W. Stanisławski.
P. S. „droga" w naszym języku ta­

ternickim oznacza wogóle możliwość 
, osiągnięcia wierzchołka szczytu, 
•turni. Nie można więc nazywać „dro-

WOLNA TRYBUNA
KILKA SŁÓW ODPOWIEDZI

P. SZCZEPAŃSKIEMU
Na zebraniu dyskusyjnem ..młodych 

taterników", względnie jeśli inni rosz­
czą sobie pretensje do tego tytułu — 
„najmłodszych taterników", upoważnio 
no niżej podpisanego do zabrania gło­
su w sprawie, która ich dotyczy Cho­
dzi nam o obronę naszych praw i owo­
ców naszej dzialalnośoi taternickiej.

Z niewiadomo jakich przyczyn zo­
staliśmy ipo pierwsze — oderwani od 
zespołu taterników „starych“, po d ru­
sie — jak to wynika z artykułu o. J. 
A. Szczepańskiego, myśmy jemu i jego 
towarzyszom pomogli tylko do stwo- 
rz«,nła „iiowego‘‘ taternictwa, gdy w 
rzeczywistości nie posiadają oni ani jed 
nego wyjścia, któreby przyczyniało się 
do owego „przełomu".

Taternictwo przy zachowaniu niejed- 
noKrotnie cech czysto sportowych, co;

s'y°°eso czasu miano za złe. było i 
dla nas tak dalece rzeczą idealna, że; 
uo uzis dnia przedewszystkietn bojąc 
się .posądzenia o reklatne — nie zabie­
raliśmy ani razu głosu na forum pu- 
bltcznem. Milczenie nasze i brak dru­
kowanej" ideologii skłoniło niektórych 
taterników do zabrania głosu w naszej 
sprawie, przez co. z czasem powstał ro 
dząi dyktatury, samowolnie natn narzu-i osiągnięcia wierzchołka szczytu, czy 
conc,l- turni. Nie można więc nazywać „dro-

Nikt tip. nie upoważniał o. J. A. Szcze ’ gą" tego, co przeszii na Łomnicy tater- 
pańsktego do tworzenia z nas odrębnej nicy w ciągu dwu nieudanych prób, 
klasy taternickiej - przeciwnie — czu- „Drogi" takie należą, do dziedziny prób
pańskiego do tworzenia z nas odrębnej nicy w ciągu dwu nieudanych prób, 

jemy się tylko kontynuatorami wielkie- lub „zatkań się"

uszystkich gier. W turnieju udział 
wziąć mogą wszystkie kluby i organi­
zacje sportowe cywilne i wojskowe.

Walne zebranie PZGS odbędzie się 
w diniach 8 i 9 lutego w Warszawie. 
Zebrania o-kręgów winny być zakoń­
czone do 23 stycznia.

.Mecz Polska — Szwecja w koszy­
kówce żeńskiej odbędzie sie w marcu 
1930 roku w Krakowie. Specjalna ko­
misja, złożona z pp. Olszewskiej. Li­
sowskiej, Chriipczaiowskiej, por. Wos 
kowicza i Zygnt. Orłowicza, opracuje 
plan pracy przygotowawczej do tego 
meczu, iak również do udziału Poiski 
w igrzyskach kobiecych w 1930 reku 
w Pradze (koszyJtówika, hazena, piłka 
ręczna).

Mistrzostwa Polski w palancie'ro­
zegrane zostaną poraź pierwszy na 
początku roku przyszłego na Śląsku. 
Bliższy termin turnieju jeszcze nie jest 
określony.

dobrych kortach w Helenowie niema 
wcale miejsca dla publiczności, ilość 
tych kortów jest za mała (cztery). O- 
stateczną decyzję poweźmie walne zgro 
madzenie Łódzkiego Klubu Lawn-Tenni- 
sowego. które odbędzie sie iednak dopie 
ro w lutym przyszłego roku.

W kierownictwie klubu Turystów 
przewidziane są poważne zmiany. Za­
nosi się na powrót niektórych wybit­
nych jednostek, które w ostatnich 
trzech latach stroniły od jakiejkolwiek 
funkcji w sekcji piłkarskiej.

Dyplomy uznania za pracę około wy' 
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego za rok 1928 przyznał po­
znański miejski komitet w. f. i p. w. 
■następującym klubom i towarzystwom 
w Poznaniu: Warta — trzy' dyplomy 
(■piłka nożna, lekka atletyka, boks), 
AZS — 2 dy.pl, (lekka atletyką i ten- 
nis). Po jednym dyplomie: Sokół (za 
wzorowe prowadzenie gimnastyki), 
Pogoń za zdobycie mistrzostwa kl. A 
w 1928 roku. Czarna 18 za zdobycie 
mistrzostwa Polski w koszykówce, K. 
H. Lechja za mistrzostwo Polski w ho 
kciu ziemnym. Klub Wioślarski 04 za 
mistrzostwo Polski w czwórkach i 
ósemkach, Pozn. T. W. Tryton za mi­
strzostwo w czwórkach bez sternika 
T. S. Unia sekcją pływacka, wreszcie 
Bractwo Kurkowe. Gimnazjum im. Mar 
cinkowskiego i im. Paderewskiego, 
Tow. Powstańców i Wojaków Wilde ' 
i Środka- J

6płaty
długoterminowe

DAMSKIE
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Bocheński wygrywa w Belgii
Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego“

Antwerpia. 25 listopada.
W Gandawie odbył sie ub. niedzieli 

mecz pływacki między znakomitym 
klubem autwerpiiskim Anbwerpsche Z. 
C.. a gandaws/kim Ghent S. C. Ponie­
waż spotkanie to miało sie odbyć przy 
udziale naszego znakomitego pływaka 
Bocheńskiego, nie omieszkałem skorzy­
stać ze sposobności i udałem się na za­
wody.

W znakomicie urządzonej pływalni ze 
brało Sie dużo publiczniości. Po kilku 
konkurencjach, mających charakter we 
wnęrr.zno klubowy Ghent S. ,C. nastą­
piły spotkania, stanowiące punkt kulmi­
nacyjny całego wieczoru mecz Ganda­
wa — Antwerpia. Rozgrywano go w 5 
konkurencjach: 100 m. st. dow., 100 ni. 
naw znak. 200 m.. 400 m. st. dow. i szta­
feta 5x50.

W biegu na 100 m. podziwiałem ta­
lent naszego pływaka: Bocheński wy­
grał larwo w czasie 1 ni. 5.6 przed 
Aerrsem (Antw.) 1 m. 8.4. Depauvem i 
Van der Griestem. Czas należy uważać 
za doskonały, zważywszy, iż zawody od 
były' się tia świeżetn powietrzu, przy 
bardzo niskiej temperaturze wody. Bo 
cheński wygrał również 400 m. st. dow. 
w czasie 5 m. 54.6 przed Sevensem 6 m. 
6,2 i Blitzem. W sztafecie zwyciężyła 
Gandawa dzięki Bocheńskiemu, który 
płynął w ostatniej zmianie.

W biegu na 200 m. zwyciężył Acrts 
3 m. 17,2., 100 m. nawznak przypadlo 
w udziale Blitzówi. Oprócz tego Thiett

potidt skutecznie zaatakował swój sta­
ry rekord na 200 m. mawtznak (2 m. 52) 
uzyskując czas. 2 mi. 49,8.

Na zakończenie odbyło się spotkanie 
water-ipolo, zakończone wynikiem 5:4 

' na korzyść Gandawy. W barwach Gain 
i dawy w ataku znowu pokazał się Bo­
cheński, wywołując okrzyki podziwu 
dla s-wej pięknej gry. Ostatecznie Gan 
dawa zwyciężyła w stosunku 46:31.

Wczoraj ukończono pierwszą rundę 
rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
Belgii. Zeszłoroczny mistrz Antwerp 
F. pokonał brukselski Racing w stos. 

; 4:1, natomiast Beerschot. który me- 
! dawno . triumfował nad Antwerpią. «- 
[legł Standartowi 0:1. W ten'sposób 

w tabeli .mistrzostw prowadzi Ant­
werp przed Beerschotein i Malines.

Sensację w świecie piłkarskim spra­
wiła wiadomość, że znakomity pięś­
ciarz belgijski Henri Sulllie wycofuje 
się definitywnie z ringu. W wywia­
dzie, udzielonym prasie, menażer jego 
Premont podaję jako powód tej • de­
cyzji to, że Scillie ma już dość boksu, 
przez parę lat nazbierał sobie pokaź­
ną sumkę,. tak że ma już w przyszłości 
byt zabezpieczony. Pozatem czuję, się 

1 dotknięty orzeczeniami sędziów, Wtó­
rzy go niciednokretnie krzywdzili. Je­
go ostatni mecz, odbędzie się 12 gritid- 
Ilia i wtedy pożegna się oni z publicz­
nością, u której cieszył się wielką sym 

i patią.
Purjan.

RING W CIENIU ARMAT
Mecz bokserski na amerykańskim krążowniku Maryland o mistrzostwo stat­

ku wagi ciężkiej.

Wiadomości z zagranicy
Coraz bliżej rekordu światowego1 Oss’.powitch, mistrzyni olitnpwsjka na 

I znajduje*  się Kiippers, który ostatnio 100 mtr. st. dow.. weszła w skład dru- 
przeiplymąl lOt) mir. nawtznak w 1:08,8 żyny męskiej uniwersytetu Browna, 
sek., a więc tylko o 0.6 sek. gorzej od Świetna pływaczka twierdzi, że w ' 
Kojącą. Wynik Kiippersa jest natural- ■ chwili obecnej tylko wśród mężczyzn 
nie rekordem niemieckim i europej-: może znaleźć godnych przeciiwtników. 
skim. i Może ma racje.

Arne Borg przepłynął na zawodach Trzygodzinny bieg parami w Ko- 
w Sztokholmie 100 y. w 54.8 sek.. mimo ; lonji zakończył się ponownem z>wy-i 
to jego sztafeta była dopiero trzecia, i cięstwem triumfatorów six days w Pa-.

Francuzka Godard przepłynęła 100 ryżu: Dorna. Maczyńskiego, którzy w 
mtr. st. dow. w 1:17, o 50 mtr. w 34 | pięknym stylu pokonali takie siły jak 
sek.. ustanawiając dwa nowe rekordy Belgowie Gossehs, Deneef.

ŁUCZNICZKI JAPOŃSKIE
z-zapałem ćwiczą ulubiony sport tuczny, wykazując wspaniały styf ! nlebinH 

świetne wyniki.

Bonaglia, mistrz Europy w. półcięż- 
k ei, pokonany przez nokaut w pierw­
szej rundzie . przez Schmclinga, znaj­
duje się w doskonalej formie i pokonał 
ma punkty cięższego o kilkanaście ki­
logramów Luigi Bttuffi. Jacoeacci o- 
bronił swego tytułu mistrza Włoch w. 
średniej przed OManim. Qtiadrtni. b. 
mistrz Europy, zdobył tytuł mistrza 
w. piórkowej, biiąc Radaefliego.

JEŹDŹCY W AMERYCE
Kawalerz.yści pof cy. bawiący w 

St. Zjednoczonych, 'świtfczyli ’jitż ob-' 
jazd ■większjkh polskich skupień w A- 
meryce i w dniu 1 b. m. powrócili do j 
Nowego Jorku.
, W czasie, ód 21 do 25 listopada ze­
spól polski przebywał w Buffalo, gdzie 
kierownik zespołu pik. Rudolf Dreszer 
w ygłosił bezpłatny odczylt dla mie.jsco- 
jwej Polonii.
, Ón. 25 ub. mieś. Jeźdźcy odwiedzili' 
Cleveland, 26—Detroit. Z tego miasta 
oficerowie udali śię do Chicago, gdzie 
ich zatrzymano do soboty 30 listopada. 
Tutaj również wygłoszono przemówie­
nia.

We wszystkich skupieniach polskich 
przyjmowano dzielnych kaw alerzystów 
niesłychanie owacyjnie i serdecznie.

W Nowym Jorku oficerowie polscj' 
(zatrzymają sie do 4 b. m. Tego dnia 
odpłyną do Europy, gdzie przybędą 
około 10 b. m.

iPlrzybycia kawalerzy stów do, War­
szawy należy się spodziewać około 
■J5 b. m.

Departament Kawaler)’ Ministerstwa 
Spraw Wojskowych otrzymał już za­
proszenie na wzięcie udizialu w do­
rocznych, międzynarodowych konkur­
sach hippicznych w Nicei, które roz­
poczynają, się w połowie kwietnia ro­
ku przyszłego. Jak mas ■ informują, pol­
ska drużyna weźmie udział w tych 
(zawodach.

Orth znów na boisku
List o węgierskich rozgrywkach piłkarskich

Budapeszt. 25 listopada.
Ogólnie za faworyta na mistrza je­

siennego Węgier1 uważany byt Ferenc- 
varosi. zwłaszcza po pokonaniu dosko­
nałej drużyny Uipecti na jei wlasnctn 
boisku w stosiwiku 2:1. Zmieniło,.się 
to jednak, gdy przed dwoma tygodnia­
mi Ferencvaro.si przegrał z drużyna ,za>i- 
jjwjącaO-jnc miejscew.tabeli,w Bastia 
—w wysokim stosunku 3:0. Po tej po­
rażce FTC i Ujpesti mieli jednakową 
ilość punktów przy lepszym stosunku 
bramek FTC.

Ostatnia niedziela przyniosła nową 
sensacje w postaci remisowego wyniku, 
uzyskanego przez FTC z drużyna Pccs- 
Baranya. zajmującą ostatnie mieisce w 
tabeli. Fcrencvarosr utraciwszy 3 punk 
ty. .które nadrobić w ciągu dwóch (ty­
godni jest prawie że niemożliwe, zmu­
szony będzie zająć miejsce za Ujpesti.

Zaznaczyć, musze. że wygrać mecz z 
Ferencvarosi na jej boisku, iest rzeczą 
prawie niemożliwą, gdyż drużyna ta 
posiada moc zwolenników. rekrutują­
cych się z ludu, którzy wiszelkiemi śród 
kami dozwokmemi lub iiiedozwoloiiemi 
starają sie szale zwycięstwa przechy­
lić na stronę FTC.

W roku ubiegłym podczas zawodów 
ETC — Bastya 0:1 sędzia pnzy stanie 
0:0 podyktował rzut karny przeciwko 
FTC; wówczas jeden z widzów wysko- 
cżyl na środek boiska i ■wobec .30,000 
publiczności spoliczkowtał sędziego. To 
samo mogło sie również powtórzyć na 
zawodach z Pecs-Baranya. ale stu po­
licjantów, pilnowało porządku i pomimo 
nieboglośnych kirzytków ..tempo frandi 
(tak nazywana jest FTC Przez swych 
zwolenników) mecz zakończył sie wyni­
kiem 2:2.

Zdoby wca puharu środkowo - euro- | na pierwszem miejscu w tabeli, mając I pogromą FTC drużyną Bastya w slo- 
pejskiego Ujipesti może znowu zanoto- 1 punkt więcej od FTC. Drugą sen-' 
wać piękne zwycięstwo nad Sornogy 
7:3. Dzięki temu U.lpesti usadowił się kandydata do drugiej ligi Netnzeti na.

sacją Budapesztu było zwycięstwo

Napastnik czeski w walce z obrońcą francuskim na meczu Viktorii Żiżkoy 
(Praga) ze Stade Français (Paryż).

id, nilk będzie brzimiał tia korzyść 
zeti. Hiwigarja zmierzyła się z

suitiku 2:1. Po Wysokiem zwycięstwie 
nad FTC nikt nie przypuszczał, że wy- 

. ’: Nem- 
„^... HiMigarja zmierzyła się z bardzo 
silną drużyną „3-ci obwód“ i po ciężkiej 
walce udało się jej z zamieszania zdo­
być jedyną bramkę. Przez cały czas 
gry przewagę posiadał „3 ^obwejd“. ale 
atak nie potrafił jej ■wykorzyślac. Dru­
żyna 3-g0 obwodu hołduje temu same­
mu systemowi co Uipcsti. Ostoję jej 
stanowi reprezentacyjny bramkarz Fe; 
her i obaj skrzydłowi, którzy dzięki 
swym błyskawicznym biegom i strza­
łom są niebezpieczni dla najlepszych 
obrońców i pomocników'. *W  tabeli .,3-ci 
obwód“ zajmuje 4 miejsce za Hungatia-

Z reszty wyników' na ■wzmian­
kę zasługuje remisowy wynik Budai 
33 —- Kispcsti. Na meczu tym w bar­
wach Budaj 33 wystąpił po raz pierw­
szy ipp złamaniu nogi słynny Ortli. De­
biut tego luickoronowatiego króla fut­
bolu nie udał się: nie podobał się on 
publiczności-, która pamiętała go jesz­
cze z dobrych czasów.,

W sobotę bawił tu mistrz Czecho­
słowacji i pogromca mistrza świata 
Peryego w ping-pongu — Malccck. Za- 

y odbyty się przy licznie zebranej 
publiczności. Ku wielkiemu zdumieniu 
Czech zajął ostatnie miejsce, nic wy­
grywając żadnego meczu. Pierwsze 
miejsce zajął Braun (MTK). 2-gie Sza-’ 
bados (MTK). Mistrzowska para Bra­
un — Szabados pobiła parę Malece.k— 
Hlawaczek; Medijańslka rówinież wy­
grała wszystkie spotkania, dowodząc, 
że obecnie na świecie rywalki nie po­
siada.

S??00 tennisowy w roku bieżącym 
na Riyierze jest jak zwykle bardzo o*  
żywiony i obeiiniuiie 19 turniejów, któ­
re rozegrane zostaną bez żadnych! 
przerw od 23 grudnia dó 3 mana.

Pani Deutsch. świetna tennisiśtkal 
czeska, dwukrotnie pokonana przez Du- 
bieńską. zajmuje pierwsze miejsce nal 
liście niemieckiego związku tennisowega 
\V Czechach.

SPORT POLSKI WE FRANCJI
W jednym z poprzednich numerowi 

„Pr>zexlądu Sportowegopisaliśmy o 
próbach zjednoczenia, oolskicli organizai“ 
cyi sportowych wc Francii. Ostatnio 
odbyło się w te,i sprawie w Lens spe­
cjalne zelManie. na którem byli obecni 
delegaci Sokoła. Polskiego Związku Pił­
ki Nożnej we Francji, Związku Strzel­
ców (Paryż) i Związku Haręersfwa Pol­
skiego. Z wymienoinych organizacyf 
Jedynie przedstawiciel harcerstwa o- 
świadczył, że jego organizacja nie bę­
dzie mogła przyłączyć sie do Zjedno­
czenia. ponieważ w zakres działalności 
harcerstwa nie wchodzi wyłącznie ani 
wychowanie fizyczne ani sport.

Reszta delegatów zgodziła się na tt- 
tworzenie specjalnej organizacji pod 
nazwą „Zjednoczenie Polskich Organi­
zacji Wychowania Fizycznego i Sportu 
wc Francji“. Głownem zadaniem tego 
Zjednoczenia bedzie utwalenie ściślej 
współpracy pomiędzy poszczegoltiemi 
organizaciainii gimnastyczno - spor.to« 
wetni, przyczem każda z tych organiza­
cji zachowuje swa samodzielność. 
Wybór zarządu Zjednoczenia -nastąpi wt 
dn. 1 grudnia w Lens. przecz^- w wy­
borach mogą wziąć udział również orgą 
nizacje. które dotychczas w skład Zje­
dnoczenia jeszcze nie weszły.

Kpf. Dorożyński i por. Kułakowski, 
instruktorzy w. f. i p. w. zostali odko- 
menderojvani do Paryża na instruktor 
rów tamtejszej kolonii polskiej.

FO NOWY REKORD LOI N1UZY
Miss Bobby Trout (U. S. A.) w samolocie, w którym pragnie pobić rekord długości lotu.

Roman Windman.

NA BEZDROŻACH JESIENNYCH
I Czołowa grupa zajyodniczek biegu naprzelaj o mistrzostwo Londynu.
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